
Czas dożynek
ljegoroczne dożynki gm inne upłynęły pod znakiem wy- 
°rów parlam entarnych. Na każdej imprezie pojawiali 

aktualni parlam entarzyści oraz ci, którzy chcą nimi 
ostać w najbliższej przyszłości. W większości gmin 
r°czystości dożynkowe odbyły się w ostatnią niedzielę.

j|^° faz drugi zorganizowano wspólne 
C S  i gminy Turek święto plo- 
,,-T y m  razem główna uroczystość 
n^yłasię w Cisewiu. Starostowie doży­
li j P^yjechali bryczką zaprzężoną 
jes. 'Va siwe konie. Towarzyszyło im 
n d w ó c h  jeźdźców, ubranych 
* **e jk i i skórzane oficerki. W tym 
^..zaszczytną funkcję starostów peł- 
Ijdj^arią Tyma ze Zdrojek i Krzysztof 
| ak z Cisewia. Starostowie przekaza- 
C ^ l i c z n y  bochen chleba wójtowi 
lL 'Vl Owczarkowi i burmistrzowi 

zsztofowi Nowakowi. Swoje wieńce

dożynkowe przekazali mieszkańcy 
Zdrojek, Pęcherzewa i Cisewia.

W części artystycznej wystąpił zespół 
folklorystyczny „Ostrowiacy”  oraz 
młodzież harcersko-strażacka z Unie­
jowa. Uczestnikom dożynek najbardziej 
przypadły do gustu gry i zabawy re­
kreacyjne, obfitujące w nagrody ufun­
dowane przez kandydatów do parlamen­
tu.

Ostatnim akcentem imprezy była tra­
dycyjna zabawa ludowa.
(o dożynkach w pozostałych miejs­
cowościach piszemy na str. 3 i 6 )

Za s ł u g u j e s z  n a  w ię c e j
Wywiad z MARIANEM KOWALCZYKIEM - prezesem S.l. „Sintur”
dneaezc£° *>an kandyduje na posła

sejmu RP?
"Z potrzeby współtworzenia łatwiej- 

L; J c°dzienności Tobie i Twoim blis-Hi' ’

Skąd wzięło się to hasło?
Z,0FJlc‘athym wszystko to, co udało się 
^ tc dla ludzi niepełnosprawnych 
łt rej ° n‘e przenieść na szerszą 
p fi- Diu perspektyw rozwojowych 
jd sprawą absolutnie kluczowąjest 
s^o ro n to w a n ie  możliwie równych 
i 1 sprawnego działania systemu 
( tJ ^ J ^ c e g o  pomocy ludziom, którzy 
k ogól nie z własnej winy) nie są 
jq .a" ,e sprostać bezwzględnej rywali- 

w życiu społecznym i gospodar- 
Jawi się aktualnie potrzeba re- 

.  całowania interesów osób niepeł- 
H>!  rayvnych, rencistów, emerytów  
n ^ a m e n c ie  przez ludzi kompetent- 
ce ’ dających  się na tej problematy- 

‘ch zatrudnianiu i rehabilitacji.

ePr(
c>

Jest wtedy najistotniejsze jaką  opcję
cze■ntuje kandydat na posła.

realizację swojego hasła widzi 
"  programie UP?

ktFF‘e jest członkiem Unii Pracy, 
ieSt ‘ uję jako  sympatyk, ponieważ 
<j/e ! ' najbliżej do je j programu. Unia 
" ą eS'. bowiem partią ideologiczną, 
% yd’iającą ludzi zarówno z dawnej 

""naiistycznej opozycji, jak  i tych, 
^aljp H ramach systemu PRL próbo- 
K „ olskę zmieniać. Uważam, że trze-

! ‘drzeć w przyszłość, ale też nie 
°Pii:'lżec "‘ać o przeszłości. Nikt nie może 

odpowiedzialności za wspie­

ranie dyktatorskiego systemu, ale każdy ma 
prawo do uczciwych przewartościowań.

Co Pan sądzi o reformie ubezpieczeń 
społecznych oraz o systemie ochrony 
zdrowia?

- Reforma ubezpieczeń nie może i nie 
musi dokonywać się kosztem ludzi starych. 
Trzeba odrzucić przyjęte przez rząd dwie 
zasady tej reformy: wyłącznie cenową wa­
loryzację świadczeń ZUS-u co oznacza, że 
emeryci nie będą uczestniczyć w owocach 
wzrostu gospodarczego. Reforma systemu 
ubezpieczeń społecznych zakłada lokowa­
nie składek emerytalnych m.in. w fundu­
szach prywatnych, co przy słabych gwa­
rancjach ze strony Państwa oraz ewentual­
nym braku możliwości korzystnego pomna­
żania ulokowanego w nich kapitału może 
rodzić obawy o wysokość przyszłych eme­
rytur, ich pewność i bezpieczeństwo socjal­
ne.
Z  kolei reforma ubezpieczeń zdrowotnych, 
zakładająca powszechność tego ubezpie- 
cenia opartego na dość wysokiej składce, 
nie zawiera zbyt szerokiego katalogu świa­
dczeń zdrowotnych finansowanych przez 
kasy ubezpieczeń, dlatego wzmocnienie 
gwarancji - poprzez interwencję Państwa - 
powinno zostać powiązane z komplekso­
wym programem przekształceń własnoś­
ciowych, np. część akcji programu pry wa­
tyzacji powinna zostać ulokowana w fu n ­
duszach emerytalnych.
- Ponadto uważam, że poprawa systemu 
ochrony zdrowia wymaga poważnego 
zwiększenia nakładów oraz wprowadzania 
elementów konkurencji i skuteczniejszej 
kontroli kosztów.

Poruszył Pan problemy osób niepeł­

nosprawnych oraz innych osób wymaga­
jących szczególnej troski, chociażby ze 
względu na swój wiek. A co Pan myśli 
o osobach wchodzących w dorosłe życie?

- Dobra, bezpłatna szkoła stanowi zasa­
dniczy warunek realizacji zasady równych 
szans i podstawowy czynnik rozwoju mło­
dego człowieka. Reforma powinna prowa­
dzić do upowszechniania wykształcenia 
średniego oraz zwiększenia liczby młodzie­
ży kształcącej się na poziomie wyższym. 
Należy ograniczyć komercjalizację szkol­
nictwa. Należy również ustawowo 
uregulować prawo do stypendiów, 
zapewniających dostęp do nauki 
młodzieży Z rodzin o niskich do­
chodach. To między innymi powinno 
przyczynić się do zmniejszenia bez­
robocia i patologicznych zjawisk
w naszym społeczeństwie, takich jak  
alkoholizm, narkomania, przestęp­
czość.

A co z bezrobociem?
- To niełatwy problem. Nie da się 

go rozwiązać z dnia na dzień.
Wymaga on kompleksowych 
przedsięwzięć, które spowodują 
rozwój gospodarki. Warunkami 
rozwoju są przede wszystkim: 
ułatwienia podatkowe, przejrzy­
sty system prawny, realizacja 
programu inwestycji. Nie trzeba 
nikomu tłumaczyć, że szeroko 
rozumiane inwestycje zapewnia­
ją  nie tylko nowe miejsca pracy, 
ale w sposób pośredni podnoszą 
na wyższy poziom warunki życia 
przeciętnego obywatela.

M a rian  K o w a lczyk , lat 47,
żonaty, 4 synów, m ieszkaniec  
Turku, absolw ent Politechniki 
Poznańskiej, wydziału  
elektrycznego. O d 1 989  r. pełni 
funkcję kierownika S I „Sintur” 
i jednocześnie P rezesa  
Zarządu. V -ce P rezes Klubu 
Sportow ego „ T U R ”. C złonek  
Rejonow ej Rady Zatrudnieniaa. 
Aktywnie działa na rzecz osób 
niepełnosprawnych. Propagator 
kultury fizycznej i sportu. 
D zia łacz na rzecz rozwoju  
gospodarczego.



XXXII SESJA R ADY MIEJSKIEJ

Początek koncowki
Na pierwszej sesji Rady Miejskiej Turku radni byli znużeni, nad 
większością uchwał nie dyskutowano, a wynik głosowania był 
przeważnie jednogłośny. Być może w takiej atmosferze upłyną już  
pozostałe sesje ostatniego roku Rady II kadencji.

Jak zwykle na początku obrad zgło­
szono kilka interpelacji. Radny Józef 
Pawlak poruszył sprawy bezpieczeńst­
wa w ruchu drogowym, radny Bartosik 
interesował się parkingiem przy nowym 
budynku policji. Pan Świerk pytał o to, 
kiedy i w jakim stanie zostaną przekaza­
ne przez elektrownię bloki awaryjne, 
a pan Wesołowski, czy podjęto już 
decyzję dotyczącą przekształceń 
w PGKiM. Najdłuższą dyskusję wywo­
łał swoją interpelacją radny Misiak, 
który stwierdził, że mieszkańcy bloków 
przy ul. POW 2,10 i 12 sprzeciwiają się 
budowie stacji paliw przy ul. Uniejows- 
kiej i Nowej. Pytał, czy spółdzielnia, 
która zajęła się wycinką drzew w tym 
miejscu uzyskała pozwolenie na wyko­
nywanie prac. Stwierdził również, że 
mieszkańcom bloków na POW nie po­
doba się przede wszystkim to, iż na ulicy 
będzie zwiększony ruch, a tym samym 
wzrośnie również zagrożenie dla dzieci. 
Burmistrz odpierał tę argumentację. 
Podkreślił, że na spotkaniu z udziałem 
przedstawicieli komitetów osiedlowych 
uzyskał aprobatę dla swej decyzji. Aby 
przekonać pozostałych mieszkańców, 
burmistrz zaproponował kolejne spot­
kanie we wrześniu, tym razem z udzia­
łem przedstawicieli Shella - firmy, która 
będzie właścicielem stacji. Jednak oka­
zało się, że mieszkańcy nie chcą pertrak­
tować:

S L D
DOBRE DZIŚ -

To przesłanie z jakim Sojusz Lewicy 
Demokratycznej staje do tegorocznych 
wyborów parlamentarnych. Wiemy cze­
go oczekują nasi wyborcy. Dlatego 
przedstawiamy realny program i kieruje­
my go do wszystkich Polaków. Okres 
naszego współrządzenia był dla Polski 
niewspółmiernie lepszy niż lata 1990 - 
1993. Polska demokracja otrzymała mo­
cne, konstytucyjne podstawy. Ugrunto­
wane zostały swobody obywatelskie. 
Szybko rozwija się gospodarka. Wzrosły 
dochody ludności, spadła inflacja i bez­
robocie. Polska ma silną pozycję mię­
dzynarodową. Rozpoczyna się integracja 
z NATO i Unią Europejską. Jednak 
ciągle za dużo rodzin cierpi niedostatek, 
a za mało korzysta z owoców przemian 
i rozwoju gospodarczego. Wiele jest 
więc do zrobienia.

Opowiadamy się za:
- państwem silnym, demokratycznym, 
sprawiedliwym, z rozwiniętym samorzą­
dem terytorialnym
- systematycznym wzrostem zarobków
- nowoczesnym systemem emerytalnym 
zapewniającym emerytom udział w ros­
nącym dochodzie narodowym
- obniżaniem obciążeń podatkowych dla 
osób fizycznych i prawnych
- równością wszystkich gospodarstw rol­
nych niezależnie od ich wielkości i for­
my własności
- zapewnieniem byłym pracownikom 
PGR udziału w dalszej prywatyzacji sek­
tora państwowego w rolnictwie
- prawem do świadomego macierzyńst­
wa, ochroną praw i godności kobiet
- prorodzinną polityką społeczną
- dbałością o pracowników państwowej 
sfery budżetowej
Dla kandydatów SLD ubiegających się 
o zaszczyt reprezentowania województ-

— Wykonaliśmy wszystkie możliwe 
oceny, nasze warunki zostały spełnione. 
Dlatego nie mamy podstaw do tego, aby 
nie wydać tej firmie decyzji o warunkach 
zabudowy i zagospodarowania prze­
strzennego. Spójrzmy na to przedsię­
wzięcie inaczej, ile ono nam przyniesie 
korzyści. Przecież taka stacja będzie 
ozdobą centrum miasta. Nie przeciw­
stawiajmy się dla zasady, wszystkim 
inwestorom, którzy chcą tu coś zrobić. 
Jeżeli tu nie wybudują stacji, to zrobią to 
w innym mieście.

W dalszej części obrad z wnioskiem 
do radnych wystąpił radny Marek Pań- 
czyk, który jako przedstawiciel komisji 
gospodarczej prosił, aby obniżyć opłatę 
za parkowanie na zieleniaku dla tych, 
którzy przyjeżdżają handlować:

—Wiem, że I zł, to wcale nie jest dużo, 
dla kogoś, kto przyjeżdża na zakupy 
i zostawia samochód na godzinę. Jednak 
ci, którzy handlują muszą płacić za kilka 
godzin, w dodatku potrójnie: za miejsce 
na parkingu, rezerwację i opłatę tar­
gową.

Radny Świerk, zaproponował, aby dla 
tej grupy wprowadzić abonament, po­
parł go radny Wesołowski. W końcu 
przewodniczący Rady zadecydował, że 
zapozna się dokładnie z tą sprawą i pod­
czas następnej sesji zostanie podjęta 
decyzja.

K atarzyna Łuczak

LEPSZE JUTRO
wa konińskiego najważniejsze zadania
to:

PRACA I PRZYSZŁOŚĆ
O losy kopalni i elektrowni troszczyli­

śmy się już w tej kadencji. Doprowadzili­
śmy do tego, że Konińskie wbrew zaku­
som wielu, pozostanie na krajowej mapie 
producentów energii elektrycznej. Ale to 
dopiero pierwsza część zadania. Teraz 
decyzje o modernizacji elektrowni trzeba 
urzeczywistnić i tego będziemy pilno­
wać.
BEZPIECZNE OSIEDLA I ULICE

Uważamy, że dla poprawy bezpie­
czeństwa trzeba zwiększyć zatrudnienie 
w policji oraz odtworzyć i wzmocnić 
funkcję dzielnicowego. Będziemy wal­
czyć o wprowadzenie przepisów ograni­
czających dostęp dzieci i młodzieży do 
brutalnych filmów i programów, także 
komputerowych. Równie ważne jest, by 
młodzi ludzie mieli gdzie uprawiać sport. 
Dzieci i młodzież potrzebują także, by do 
szkół powróciły zajęcia pozalekcyjne.

M N IEJ WKUWAĆ 
- W IĘC EJ ROZUM IEĆ

O awans łatwiej młodym, którzy są 
lepiej wykształceni. Uważamy, że w Ko­
ninie powinna jak najszybciej powstać 
Wyższa Szkoła Zawodowa. Nadszedł 
czas by uczniowie publicznych szkół 
mniej wkuwali, a więcej rozumieli. 
W nadchodzącej kadencji chcemy do­
prowadzić do tego, by matury zdawane 
przed państwowymi komisjami były jed­
nocześnie egzaminami wstępnymi na 
wyższe studia. Usamodzielnianiu się 
młodych Polaków ma służyć łatwiejszy 
dostęp do Kas Mieszkaniowych i zwięk­
szenie kredytów dla Towarzystw Budo­
wnictwa Mieszkaniowego.

JADWIGA TROJAN
KANDYDAT DO SENATU 

Z WOJEWÓDZTWA KONIŃSKIEGO

□ Równe szan se dla wszystkich rodzin
□ N owoczesna gospodarka
□ Silne i bezpieczne państwo
□ Pełne członkowstwo w NATO i integracja z Europą

Z/tfczE POLSKA, WOLNOŚĆ, RODZINA

ZDROWA WODA, 
ZDROW E PO W IETRZE

Szanujemy wyborców. Wysoko
~&mr

Po wielu latach starań w tym roku 
w Łodzi ruszy pierwsza oczyszczalnia 
ścieków. Chcemy znaleźć się w Sejmie, 
by do Nera nie trafił nawet metr łódzkich 
nieczystości. Wspierać będziemy samo­
rządy terytorialne w zdobywaniu fun­
duszy na budowę gminnych oczyszczalni 
ścieków. Z tego samego powodu staramy 
się o wykorzystanie wód geotermalnych 
do ogrzewania Uniejowa i Koła.

my ich zaufanie. Wiemy czego oczei 
dlatego

DOTRZYMAMY SŁO#  
DANEGO TOBIE, 

KAŻDEJ
POLSKIEJ RODZIN 

POLSCE!

SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ W KONlN^ 
Kandydaci do Sejmu
1. J ó ze f Z y g m u n t N ow icki - SdR P
poseł RP II kadencji, przewodniczący Rady Woj. SdRP
2. M arian  M iro s ław  M arczew ski - S dR P
poseł II kadencji, przewodniczący Rady Rejonowej SdR P w Turku
3. M iro s ław  K ubicki - O P Z Z
przewodniczący N S ZZ  Pracowników O S M  w Turku, członek Prezydium1 
Zarządu Kraj. Federacji Spółdz. Mlecz. RP w W arszaw ie
4. R ad o s ław  K rupiński - S dR P
działacz młodzieżowy, radny gminy Chodów, wiceprzewodniczący Raw  
Woj. SdR P w Koninie
5. J ó ze f E u g e n iu sz  B łaszczak  - S LD  m
wiceprezes Zarządu Woj. O S P  RP w Koninie, zastępca burmistrza M1 
i Gminy Pyzdry
6. K rzyszto f S zam a łe k  - S LD  . ^
sekretarz stanu, główny geolog kraju w Ministerstwie Ochrony Środowi 
Zasobów Naturalnych i Leśnictwa

Kandydaci do Senatu
1. C ze s ła w  Jan icki - SLD
prezes Gospdarstwa Nasienno-Rolnego ,,B O V IN A S ” sp. z o.o. powsta 
z S H R  w Chodowie

tte9°

2. R yszard  S ław iń sk i - S dR P  - a<jy
członek Zarządu Głównego Tow arzystwa Walki z Kalectwem, radny h 
Miasta Konina, przewodniczący Klubu Radnych SLD

trf.
(płatene ogłoszenie wyborcze

i  n  j VT71 1
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Skromne dożynki
\  ożynkigminno-parafialnewKawę- 

U raynie odbywały się pod hasłem „Od- 
. óowić nadzieję” . Rozpoczęła je msza 
!’*la odprawiona przez księdza ka- 
’ri1̂  Stefana Baranowskiego 
Proboszcza parafii Tokary, w ka­

tyńskiej kaplicy. W  kazaniu 
proboszcz podkreślił, że m ię­

snym i dzięki pracy rolników, 
. s Chrystus pojaw ia się w euchary- 

postacią chleba i wina. Nawią- 
( ez do zbliżających się wyborów.

baniem  parlam entarzysta pow i­
a ć  jednocześnie dobrym  katoli- 

i obywatelem dbającym  o dobro 
j ; '  Na koniec podkreślił, że nad- 
j ^ Ce wybory będą bitw ą o przy- 
e losy Polski. Podczas m szy po- 
'c°no dw a wieńce dożynkow e 
eb' który starostow ie dożynek:

M ałgorzata M aciejew ska ze Żdżar 
i Stanisław Duszyński z M arcjanow a 
w ręczyli Janowi N owakowi —  w ój­
tow i gminy K awęczyn. C hleb został 
przez w ójta złożony na ołtarzu.

Po mszy korow ód dożynkow y zło­
żony z orkiestry dętej OSP Tokary, 
delegacji z w ieńcam i, starostów, 
w ładz gm iny i zaproszonych gości 
przeszedł na plac za rem izą OSP 
w K awęczynie. Tam  w ójt powitał 
gości oraz tradycyjnie przedstaw ił 
sprawozdanie z dokonań sam orządu 
w m inionym  roku. Podziękow ał też 
m ieszkańcom  gminy, którzy włączyli 
się do akcji niesienia pom ocy pow o­
dzianom . Po nim m iał przem awiać 
Edm und Jacek —  przedstaw iciel gm i­
ny Kawęczyn w Izbie Rolniczej, ale 
z niew iadom ych przyczyn nie pojaw ił 
się na dożynkach. N ie przyjechał rów ­

nież zespół ludowy „O sieczanki”  
z O sieka M ałego, który m iał wystąpić 
w części artystycznej, którą ograni­
czono z konieczności do koncertu 
orkiestry dętej.

W  program ie uroczystości uw zglę­
dniono rów nież prezentację kandyda­
tów w wyborach parlam entarnych. 
W ypadła jednak bardzo skromnie, po­
niew aż w K awęczynie pojaw ił się 
tylko jeden  kandydant na posła. Im ­
prezę zakończyła zabaw a ludowa

(a r t )

S am o rząd  M ieszkańcó w  W si 
P ie k a ry , gm ina  D o b ra  zaprasza  
na uroczystości dożynkow e, k tó ­
re  odbędą się w  dn iu  14 w rześnia  
1997 r . o godz. 14.00. W  p ro ­
gram ie  korow ód  dożynkow y, 
występy artystyczne, konku rs  
w ieńców , tu rn ie j sportow y i za­
baw a taneczna.

W  ty m  sam ym  d n iu  w  C h a r-  
łu p i M a łe j w o jew ództw o s ieradz­
k ie , odbędą się dożynki d iecezja l­
ne, w  k tó ry ch  w eźm ie u d z ia ł bis­
k u p  R o m an  A n d rze je w s k i.

( Wurex oferuje różne formy kształcenia i doskonalenia jumodoweno)K U R S Y
- J Ę Z Y K Ó W  O B C Y C H
- P A L A C Z Y  C O
- K I E R O W C Ó W  W Ó Z K Ó W  w id ło w y c h  

i p la t fo rm o w y c h
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Adwokat Zbiyni& U ł A ittjcftO Y ck  - kandydat na posła
Ruch Odbudowy Polski Okręg Koniński* listy nr 9

^NOWNI WYBORCY!
^ed

'k ^stawiam  się - zwłaszcza tymjesz- 
“PonZdecydowanym- aby Rh zachęcić 
St tParcia mojej kandydatury.
,r,Pai> a wierzyć - przeciwnej nam 
Mele ndzie- Ruch Odbudowy Polski ma 
■j. '^ększe poparcie, niż te - nąjczęś- 
^6/n a'vane w med>ach opanowanych 

iszych przeciwników. Niezależne 
fW 6 Wskazują na co najmniej kilkuna- 
' “"'owe poparcie dla ROP-u.

z optymizmem przedstawiamSSffiT
Tli,? s°bą - dobrze przeżyte - 49 lat 
^iw U- To moja mała Ojczyzna, która
j w '"  650 lat ciekawej historii. Wy- 

S  | ;'0stałem przez kochanych rodzi- 
J*. 7 ‘̂ Powo polskiej i katolickiej rodzi-
t-ojj -  rodzinnego wyniosłem wiarę 

’ s?-acunek do starszych ludzi i rze-
Poznałem prawdę choćby

fS0dn ,U’. czy o AK. Przekonałem się 
Sc> i honorze ludzi uczciwych.

kNlem1 Snia^ sprawiedliwości. Dlatego 
\ e  prawnikiem i jestem adwokatem. 

, \ JbJ Pracy doświadczyłem nieraz, jak 
Jpbue Tó sprawiedliwym, ale i jak po- 
V f St wylrwałe dążenie do sprawie-

lypĵ  .............. .......
ńlo^' na konto wyborcze ROP 

a d°konać w PKO BP o /  Turek 
'° ^ 0 2 775-9814-270-1

kop^orczy °̂n'pis'

Od początku związałem się z ruchem 
solidamościowo - niepodległościowym. 
Trudno zapomnieć te - potężniejące z dnia 
na dzień - nadzieje i zapał Polaków, tamto 
wielkie pragnienie wolności. Dlatego - stan 
wojenny - niszczący to patriotyczne unie­
sienie narodu - był i pozostanie dla mnie 
największą winą komunistów.
Potem byłem w Duszpasterstwie Ludzi 
Pracy i Komitecie Obywatelskim. Prze­
prowadziliśmy pamiętną kampanię wybor­
czą w 89 r. i wygraliśmy wybory samo­
rządowe w 90 r. Dlatego wtedy zostałem 
Przewodniczącym Rady Miejskiej Turku. 
Po udanej kadencji musiałem bardziej się 
zająć sprawami zawodowymi. Po wybo­
rach prezydenckich wygranych przez post­
komunistę podjąłem kolejne wyzwanie. 
Pojechałem na Kongres założycielski Ru­
chu Odbudowy Polski. Organizowałem 
struktury w Turku i w województwie, 
zostałem Przewodniczącym Okręgu Ko­
nińskiego. Były różne przeciwności - prze­
zwyciężone dzięki Bogu i dobrym Pola­
kom. To Oni - skromni i ofiarni ludzie - 
sprawili, że kandyduję do Sejmu. Chciał­
bym reprezentować zwłaszcza Ich oczeki­
wania. Między innymi, żeby w życiu prze­
ważała sprawiedliwość, również w poli­
tyce. Prawo powinno znaczyć. Trzeba więc

je tworzyć od podstaw a nie poprawiać 
stare. Treść prawa musi być zgodna - 
przede wszystkim - z interesem Polski a nie 
z interesem międzynarodowych organiza­
cji. Uproszczone procedury sądowe po­
winny usprawnić zwalczanie przestępczo­
ści. Prawo musi być stabilne.
Mogę kandydować także dzięki swojej 
rodzinie. Jestem niezmiennie zakochany 
w żonie. Dzieci mam już dorosłe, ale bez 
Ich radości i kłopotów życie byłoby puste. 
Bardzo się cieszymy, że niebawem urodzi 
się nasz pierwszy wnuczek, czy wnuczka. 
Mama moja uczy mnie dalej miłości do 
Boga i Ojczyzny.
Myślę więc, że jestem na tyle wiarygodny, 
by powiedzieć każdemu z Was nasze prze­
słanie wyborcze:

PRZYŁĄCZ SIĘ 
-  NIE BĘDZIESZ SAM!

Z b iy n ie io  S fa jc h e re k  
^ (d w o fu it

S fO iu u lyd a t d o  S e jm u  
z  lis ty

RAZEM 
ODBUDUJEMY 
POLSKĘ

Turek, 5 września
Barbara Wesołowska i Tadeusz Kubiak 
kandydaci do Sejmu z listy nr 9 ROP 

A p e l
Zwracamy się do Szanownych Wyborców, 
którzy zamierzają poprzeć nasze kan-

dydatury. Prosimy Was o głosowanie na 
Zbigniewa Majcherka lidera naszej listy. 
Jesteśmy przekonani, że tylko w ten 
sposób - Wasze glosy - przysłużą się 
najlepiej naszym celom i oczekiwaniom 
wyborczym.

(płatne ogłoszenie wyborcze 8647/E/97)
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P raw ie  w s z y s tk ie  ś ro d k i 
p rze w id z ia n e  na p o m o c  d la  
p o w o d z ia n  z o s ta ły  s k ie ro w a ­
ne na p o łu d n ie  k ra ju . T y m ­
czasem  ro ln ic y  z P od łęża  
(g m . Ś w in ice  W a rck ie ) nada l 
n ie  o trz y m a li częśc i z o b ie ca ­
n ych  p ie n ię d zy . Je d n a k  n a j­
b a rd z ie j p o szko d o w a n e m u  
u d a ło  się za p o ś re d n ic tw e m  
„E c h a  T u rk u ”  za p e w n ić  d o ­
d a tk o w ą  p o m o c .

podarczych i myśli o budowie 
nowego domu. Tamten nie wy­
trzymał skutków powodzi:

—Pamiętam, że Ner czasami 
wylewał, ale woda co najwyżej 
dostawała się na łąki. Czegoś' 
takiego nikt się nie spodziewał - 
wspomina pan Jan - Nad ranem 
jeszcze nie było wody, ale przed 
południem zaczęła podchodzić 
i to tak szybko, że w ciągu 
godziny na podwórku było je j 
ju t  po pas.

W oda zalała pobliską szosę, 
gopodarstwo Zawadzkich zna­

na swoje, wraz z nimi mama 
pani M arianny Zawadzkiej, 21- 
letni syn jest w wojsku. Od 
powodzi minęło już dwa mie­
siące, ale nie udało się jeszcze 
przywrócić poprzedniego stanu 
w zagrodzie. W oda poczyniła 
zbyt wiele zniszczeń. Najpowa­
żniejszym problemem jest jed ­
nak odbudowa domu:

—Na początku w gminie mó­
wili nam, żeby nie budować, bo 
będą stawiali te drewniane do- 
mki co rząd obiecał — wspomi­
na pani M arianna —  ale teraz

łem, te  nasze plany na budowę 
będą opracowywane w Krako­
wie. To wszystko za długo trwa.

Jednak najważniejszym pro­
blemem będzie zgormadzenie 
pieniędzy na budowę. Zaraz po 
powodzi Zawadzcy dostali 500 
złotych z opieki społecznej, po­
tem tysiąc złoty dała mleczar­
nia, wreszcie doszły trzy tysiące 
złotych od rządu. Pieniądze te 
w części poszły na zaspokojenie 
bieżących potrzeb. Na budowę 
zostało zbyt mało.

■—To co mówią w telewizji

Jak pastor pomógł rolnikowi
A było to tak. Do redakcji 

„Echa”  zadzwonił Andrzej O l­
szewski ze Szczytna, redaktor 
naczelny tamtejszego „Kurka 
M azurskiego” : —Słuchajcie,
mam tu niemieckiego pastora, 
który chce dać 2.400 zł na po­
wodzian, ale nie mogę się dodz­
wonić do chłopaków z Oławy, 
może mi pomożecie. My na to 
odpowiadamy, że u nas też są 
powodzianie, i że tutaj pomoc 
jest szczególnie potrzebna, bo 
o zalanych gospodarstwach 
w rejonie Turku nikt w telewizji 
nie mówi. Pastor gdy to usłyszał 
poprosił o wskazanie najbar­
dziej potrzebującej rodziny. 
Z  kolei my skontaktowaliśmy 
się z wójtem gminy Świnice. 
M imo sezonu urlopowego pra­
cownicy gminy szybko przeka­
zali nam dane o skutkach powo­
dzi w gminie. Okazało się, że 
najbardziej ucierpiało gospoda­
rstwo Jana Zawadzkiego ze wsi 
Podłęże. Na ten adres niemiecki 
pastor nadesłał pieniądze. Pan 
Zawadzki mieszka w letniej ku­
chni w pomieszczeniach gos-

duje się poniżej tego poziomu 
więc ucierpiało najbardziej.

—Zdążyliśmy wyprowadzić 
krowy i świnie, ale prosiaki to 
ju ż  pływały w wodzie i tylko 
dzięki pomocy sąsiadów udało 
je  się wyłowić —  opowiada 
M arianna Zaw adzka— Wo­
da dostała się do obory, do 
stodoły, do piwnic, porwała 
drewno z podwórka uszyko­
wane na zimę.

W oda stała dwa tygodnie, 
dopiero później państwo 
Zawadzcy mogli w pełni 
ocenić straty. Oprócz drob­
nych ubytków w gospodars­
twie i domu (np. stracili 
większość ubrań), do użyt­
ku nie nadawał się też tele­
wizor, pralka, lodówka. Ale 
najpoważniejsze szkody 
woda wyrządziła w zabudo­
waniach. Stodała i obora po­
winny być remontowane, 
a dom po prostu się roz­
sypał.

Przez kilka tygodni pańs­
two Zawadzcy mieszkali 
u krewnych, potem wrócili

ju ż słyszymy, że tych domków 
nie będzie. A tu do zimy coraz 
bliżej.

—Byłem w Urzędzie Gminy 
w Świnicach — dodaje mąż 
—  byłem w Urzędzie Wojewó­
dzkim w Koninie. Teraz usłysza-

M arianna Zawadzka pokazuje ja k  
wysoko stała woda w icli mieszkaniu

o tych fundacjach i pomocy 
państwa to wszystko tylko tak 
pięknie wygląda. U nas było już  
kilka komisji. Dokładnie opisali 
jakie są straty, ale o wypłaceniu 
odszkodowań nie słychać. 
A przecież na polu wszystko się 

zmarnowało.
Państwo Zawadzcy są je ­

dną z dziesięciu najbardziej 
poszkodowanych rodzin we 
wsi Podłęże nad Nerem. 
U pozostałych szkody są 
nieco mniejsze, ale i tak 
jeszcze wiele czasu upłynie 
nim ludzie ci i ich gospoda­
rstwa wrócą do normalno­
ści.

W rejonie Turku organi­
zowano pomoc dla powo­
dzian z myślą o Polakach 
z południa kraju. Tymcza­
sem powodzianie potrzebu­
jący wsparcia są też w na­
szym rejonie. Dzięki nie­
znanemu pastorowi z N ie­
miec udało się przekazać 
pierwszą kwotę. Może będą 
następne.

A n d rze j Piasecki

W s zyscy  b y liś m y  w s trz ą ś ­
n ięc i tra g e d ią , ja ka  m ia ła  
m ie jsce  w  lip cu  te g o  ro k u  na 
p o łu d n iu  n aszego  k ra ju . Z  za ­
p a r ty m  tch e m  ś led z iliśm y 
w  te le w iz ji lo sy  lu d z i d o tk n ię ­
ty c h  p o w o d z ią . N ie w ie lu  je d ­
n a k  m o g ło  o g lą d a ć  b e zp o ­
ś re d n io  s k u tk i te j tra g e d ii.  
Ks. M iro s ła w  F ra n ko w sk i 
z p a ra fii św . B a rb a ry  z a w ió z ł 
n ie d a w n o  d a ry  d la  p o w o ­
d z ia n  ze S zczepanow a  (w o j. 
w ro c ła w s k ie ). O to  ja k  w s p o ­
m ina  sw ą  p o d ró ż :

Wrocławski „Caritas” przy­
słał do parafii św. Barbary wy­
kaz parafii dotkniętych powo­
dzią, prosząc o pomoc. Dla na­
szego dekanatu wyznaczono ty­
powo wiejską parafię Szczepa­
nów, położoną na terenach po- 
pegereowskich. Dowiedziałem 
się, że tam najbardziej potrzeb­
na jest pasza, bo przed żywio­
łem udało się uratować część 
zwierząt, ale nie ma ich czym 
nakarmić. Dlatego powstał po­
mysł zorganizowania zbiórki 
zboża dla powodzian. Z  całego 
dekanatu udało się zebrać 42 
tony najróżniejszego zboża, któ­
re wysłaliśmy do Szczepanowa 
w trzech transportach. Na miej­
sce dotarłem ja  i proboszcz pa­

rafii Matki Bożej Fatimskiej ks. 
Stanisław Nosiński.

Do powodzian pojechałem 
własnym samochodem, za Lu­
biążem zboczyłem z głównej tra­
sy wybierając brukowaną drogę 
na skróty przez las. Wszędzie 
było szaro i ciemno, na drzewch 
ślady wody, czułem zapach mu­
łu rzecznego. Atmosfera była 
bardzo przygnębiająca. Kiedy 
ju ż minąłem lasy, po lewej stro­
nie zobaczyłem otwartą prze­

strzeń i wąziutką niteczkę spo­
kojnie płynącej Odry. Gdy doje­
chałem do Szczepanowa rolnicy 
ju ż czekali na placu. Z  nadzieją 
patrzyli na obcą rejestrację. Na 
ich twarzach było widać, że są 
psychicznie załamani i potrze­
bują nie tylko materialnego, ale 
również duchowego wsparcia. 
Wysiadłem z samochodu, zaczę­
liśmy się witać. Pytali, czy na 
pewno przyjedzie transport, bo 
do tej pory nic nie otrzymali, 
o Szczepanowie zapomniano. 
Cieszyli się, że nie są sami, że 
ktoś chce się z nimi podzielić. 
Kiedy przyszedł transport i zo­
baczyli, że jest zboże i będzie 
jeszcze przywiezione, ze łzami 
w oczach dziękowali, że my pa­

miętaliśmy. Przedstawiciele po­
szczególnych wiosek zaczęli 
rozładowywać transport, w tym 
czasie razem z miejscowym pro­
boszczem pojechałem do wsi 
Zakrzów.

Poruszaliśmy się asfaltową 
drogą, a po dwóch stronach 
widać było olbrzymie połacie 
ziemi z wystającymi czarnymi 
kikutami słomy - pozostałością 
po zbożach. Ciągle było czuć 
zapach mułu rzecznego. W wio­

sce było bardzo cicho, jeszcze nie 
wszyscy wrócili. Wszędzie widać 
było nagie ściany bez tynków, na 
podwórkach sterty desek zerwa­
nych z podłóg, popuchnięte meb­
le. Na jednym z podwórek zo­
baczyłem trzy kury i kobietę za­
miatającą obejście. Zatrzymaliś­
my się przy niedużym gospodars­
twie. Właściciele zaczęli nas 
oprowadzać, pokazywać straty. 
W mieszkaniu, gdzie się znaleź­
liśmy, podłogi były zerwane, bo 
drzewo przez trzy tygodnie na­
siąknięte wodą zaczęło gnić. Lu­
dzie mówili, że przez cały czas 
sprzątają, ale nie widać efektów 
tej pracy, a wszystko wygląda tak 
tragicznie, że nie wiadomo od 
czego zaczynać.

Pojechaliśmy dalej, aż do sa­
mego wału. Tam zeszliśmy na 
dno rozlewiska rzeki. Ziemia 
była wyschnięta, popękana. Po­
deszliśmy do samego brzegu 
Odry, która cichutko sobie sze­
mrała, płynąc wąską wstążką 
i aż wierzyć się nie chciało, że 
przed kilkoma tygodniami była 
to rzeka niosąca śmierć i znisz­
czenie. Ludzie z wioski stracili 
praktycznie wszystko, tam woda 
stała przez trzy tygodnie. Pomy­
ślałem wówczas, że potrzeba 
dużo miłości dla drugiego czło­
wieka, aby tych ludzi nie pozo­
stawić samych sobie i nie tylko 
mówić o współczuciu dla nich, 
ale nieść konkretną pomoc. Pa­
rafianie ze Szczepanowa prze­
kazali specjalny list z podzięko­
waniami, ale ja  również chcę 
serdecznie podziękować w imie­
niu wszystkich duszpasterzy de­
kanatu turkowskiego. Przede 
wszystkim rolnikom za dar ich 
serc w postaci zboża, panom: 
Dariuszowi Bednarkowi
Z Turku i Ireneuszowi Janczyko­
wi z Bratuszyna za transport, 
sołtysom poszczególnych miejs­
cowości za zorganizowanie 
zbiórki, panom z bloków przy ul. 
POW, Wyszyńskiego, Osiedla 
Wyzwolenia i Osiedla Uniejow- 
skiego za załadunek tego trans­
portu. Bóg zapłać!

wysłuchała: 
K atarzy n a  Łuczak

Ja tam byłem

KROWYR

W łam ania , kradzieże, bójło

mania do szopy, z 
dziono wiertarkę

której skra-
ele!
gumo've-

W ypadki

30 sierpnia o godz. 11 
w T u rk u  na skrzyżowaniu f** 
Konińskiej i Kaliskiej kieruj*! -'I3ivivj — -
fiatem 126p nie ustąpił P1 £ 
szeństwa przejazdu rowerzy
poruszającej się w ruchu 
nym. W wyniku zderzenia k° 1 
ta doznała obrażeń ciała i z°s 

do «Pltalprzewieziona

W J UrkU' - • a 21*>C2 września o godz. z* 
w T u rk u  na skrzyżowaniu u 
ob. Północna i Chopina kie™c 
ca fiatem 126p wyjeżdżą

drogi podporządkowanej^.
znakiem STOP, nie ustąpj^P,
wszeństwa przejazdu k'er<Vu
autobusu. W wyniku wyPaV,. 
ranna została kierująca 1,1 
chem. y

4 września o godz. *ó . 
w Łaskach (gm. Przykona / 
rujący żukiem wykonują^ y .
newr skrętu w lewo, n|e 
wał należytych środków^j^-y
ilości i uderzył w nadjeżc- • 
samochód marki mazda. " ^  
ni ku wypadku obrażeń c>a'^ 1  
znał kierowca mazdy ’

do s z rprzewieziony 
w Turku.

W  okresie od 29 sierp11̂  
5 września policja zatrzj 
cztery praw a jazdy.

Pożary

miały31 sierpnia 
trzy  pożary:
— W  Głuchowie (gn*.
czyn) spaliła się sterta

iiiiełisd

K*1'1

wartości 2.000 zł. Przy1czy1!3
żaru było zaprószenie 0§I1lVyi'r

-W e  W ładysławowie *  :cr
..u zwarcia instalacji el 
nej zapalił się pulpit ster°" a* .w
przenośnika taśmoweg0;
miał miejsce na terenie 
KWB „Adamów” . Straty
niosły 8.000 zł.
— W  Tarnow skim  M b '111, f  
W ładysław ów ) spalił0 
szycie leśne. Przyczyna r 
było zaprószenie ognia- ^

3 września w Gozdo",‘ )j liP 
Tuliszków ) podpalono *n()0r' 
oborę. Straty wyniosły 6{-

4 września w Pię11}1* 
Tuliszków) zapaliła ^
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T U R E K
W  nocy z 29 na 30 sierpnia 

na ul. Spółdzielców skradzione 
samochód osobowy marki audi 
90 wartości 23.000 zł.

R EJO N
Z  25 na 26 sierpnia w C‘*e 

wiu (gm. T u re k ) dokonano u'13'

:ktry°zn3
i 30 metrów węża 
wartości 200 zł.

W  nocy z 30  na 31 sierp11'3 
w  W ichertow ie (gm. Przyk(,n
na gorącym uczynku złap33 
sprawców, którzy próbowali» 
konać kradzieży poloneza-
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trawa na po w ierzch n ią
Przyczyną pożaru był° ‘

/u*"strażacy _„0̂
me ognia.
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skutki wypadku  
który m ia ł miejsce * .ją)*
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a w hotelu
fo trwającym przeszło rok remoncie byłego hotelu „Tur” 

°Mekt jest już prawie gotowy na przyjęcie policjantów, którzy 
4 minionym tygodniu rozpoezęli przeprowadzkę. Nowa ko- 
^nda ma sześć pięter, nieduży parking i dziewięć garaży.
Na parterze będzie duża dyżurka.

.^ulatorium, areszt i pom ieszczenie 
r^ymań. W szyscy w chodzący do 
mendy będą najpierw  rozm awiali 
yżurnym, a następnie będą kiero- 

5ni do poszczególnych funkcjona­
ł y  rozlokowanych na sześciu pięt-

Fier
venc

:rwsze piętro zajm ie pluton inter-
yjny, czyli ten, który jeździ na 

?wania. Poza tym będzie tu także 
ly telefoniczna dla całej komen- 
t  P^ugie piętro należeć będzie do 
lemicowych i drogów ki. Dotych- 
j . wszyscy dzielnicow i (ponad 

MSlęć osób) m ieścili się w jednym  
j.yai pokoiku. Teraz w jednym  po- 
J ujadzie dw óch dzielnicow ych. Na 
y&m piętrze będzie się znajdow ał 
§  magazyn druków dla całej ko-

j a trzecim piętrze rezydow ać będą 
J^ndanci turkowskiej policji, ich 
ij ta rk a , m aszynistka, dział kadr. 
jjj też będzie jedyne w całej komen- 
L  .ksero. Piętro wyżej (czwarte) 
ł ' e należało do Działu Prze- 
vPspv Gospodarczych. Sekcja K ry­

p ta  zajm ie całe piąte piętro

i część szóstego. W  pozostałej części 
będzie R eferat Gospodarczy i labora­
torium.

Niestety, funkcjonariusze do no­
wych pom ieszczeń przeprowadzają 
się ze starym wyposażeniem . Projekt 
nie zakładał zakupu nowego sprzętu, 
bo na to nie było ju ż  pieniędzy. 
Zabrakło też miejsca na kojce dla 
psów, jednak jak  mówi komendant 
Roman Borycki psy i tak nie mogłyby 
być um ieszczone w sąsiedztw ie b lo­
ków m ieszkalnych. D latego policja 
w ynajęła teren przy N adleśnictw ie 
w Turku, gdzie będą one miały lepsze 
warunki.

N iektóre służby ju ż  od kilku dni 
pracują w nowej komendzie. Tym ­
czasem  stopniowo zagospodarow y­
wane są piętra od najw yższego w dół, 
a budynek przy ul. Ogrodowej ostate­
cznie opustoszeje pod koniec m iesią­
ca, kiedy do hotelu przeniesiona zo­
stanie dyżurka. Do starego budynku 
kom endy przeprowadzi się praw do­
podobnie Urząd G m iny Turek. W ójt 
O w czarek był ju ż  oglądać sw oją nową 
siedzibę. A Z

r*eProwadzka nie wywołała entuzjazmu wśród funkcjonariuszy

Pan Tadeusz Sakwa mie­
szka w budynku przy ul. 
Kaliskiej. Od ubiegłego ro­
ku nie może sobie poradzić 
z uciążliwym sąsiadem i bez­
silnym urzędem.

W szystko rozpoczęło się kiedy pan 
Kazimierz K. właściciel posesji przy 
ul. Kaliskiej otrzymał pozwolenie od 
nadzoru budowlanego na modernizację 
i kapitalny remont swojego budynku. 
Zakres robót miał objąć jedynie wy­
mianę stropów i konstrukcji dachu.

ale pan K. i tak nie wykonał wystar­
czającego zabezpieczenia. Następne 
spotkania też nie dały rezultatu. Ściana, 
która miała być ocieplona już w stycz­
niu przez kilka miesięcy była narażona 
na działanie czynników atmosferycz­
nych i w tej chwili nadaje się już chyba 
tylko do rozbiórki.

Jest to już drugi przypadek sam owo­
li budowlanej, gdzie urzędnicy tłuma­
czą się tym, że nic nie mogą zrobić. 
Pierwsza, podobna sprawa miała miej­
sce w styczniu tego roku. Pisaliśmy 
wówczas o właścicielu kiosku z kwiat­
kami, który swoją budkę postawił bez-

Bezsilny nadzór
Jednak pan K. rozebrał dom do stanu 
zerowego. Ponieważ budynek znajduje 
się na starówce w tzw. zabudowie 
zwartej, ściana należąca do Tadeusza 
Sakwy pozostała odkryta i narażona na 
działanie atmosferyczne. Pan Sakwa 
próbował dogadać się z sąsiadem, ale 
bezskutecznie. W  końcu napisał skargę 
do kierownika Oddziału Nadzoru Bu­
dowlanego. W  październiku ubiegłego 
roku, po przeprowadzeniu oględzin ko­
misja poleciła wstrzymanie prac i zo­
bowiązała właściciela do zabezpiecze­
nia ściany sąsiedniego budynku. W łaś­
ciciel nie zastosował się do wymagań 
urzędu, w związku z czym w styczniu 
tego roku pan Sakwa napisał kolejną 
skargę do wojewody i kierownika 
Urzędu Rejonowego, zaznaczając, że 
jego ściana już popękała i nasiąknęła 
wodą. Nie przyniosło to żadnego rezul­
tatu, urzędnicy wysłali kolejne pismo 
zawiadamiające o następnej kontroli 
stanu budynku. W  czasie spotkania, 
w którym wzięli udział obaj sąsiedzi 
i kierownik nadzoru budowlanego za­
warta została ugoda między stronami,

prawnie w obrębie ogrodu plebanii. 
W ówczas w urzędzie zapewniano, że 
budka zostanie rozebrana. Od tego 
czasu minęło dziewięć miesięcy, nie­
wielki kiosk nadal stoi na swoim m iejs­
cu, a jego właściciel cieszy się, że 
handel mu kwitnie.

Podczas ostatniej rozmowy z „E- 
chem ” , szef nadzoru budowlanego 
stwierdził, że jes t to normalny tryb 
postępowania administracyjnego. Naj­
pierw wydaje się decyzje, później wy­
syła upomnienia, a na koniec pozostaje 
jedynie ukaranie grzywną. Nasz repor­
ter usłyszał, że nic nie można zrobić, bo 
podobno takie zachowanie ludzi jest 
normalne. Ciekawe tylko czy również 
normalne będzie, kiedy każdy zacznie 
budować co chce i gdzie chce. 
A w urzędach będzie przybywało eta­
tów do załatwiania zażaleń i odwołań.

(K Ł)
PS. Pana Sakwę informujemy, że jego 
sąsiad zobowiązał się, że jesienią tego 
roku podciągnie mury swojego bu­
dynku i położy dach, by mury sąsied­
niego budynku już nie przemakały.

W  dniu I I czerwca 1 9 9 7  r. W ydział Infrastruktury Technicznej i Komunikacji 
Urzędu W ojewódzkiego w  Koninie zatw ierdził Filię W ojewódzkiego Ośrodka  
Egzaminowania przy Szkole Podstawowej w  Tuliszkowie.

Filia przeprowadzać będzie egzaminy kandydatów ubiegających się o uzys­
kanie karty rowerowej, motorowerowej lub karty  woźnicy. Przewiduje się 
również egzaminowanie kandydatów z innych szkól podstawowych, średnich 
oraz osób spoza środowiska szkolnego.
' -------------------------------------------rJ. ->r A
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l j  olska znajduje się nadal w dalekiej 
podróży do celu, którym jest Państwo 

Sty ■ obywatelskie, silne wiedzą i pracą 
sjj^oh obywateli, dlatego żaden wy- 
n, * * wyrzeczenie każdego z nich nie 
u,: być lekceważone i marnotra­
wne.

i jej mieszkańcom potrzebny
"'a

DEKLARACJA PROGRAMOWA KANDYDATA NA SENATORA

PIOTRA CHOJNACKIEGO
i,5 bid, spokój wewnętrzny i narodo
ty. ^goda, dlatego należy unikać 
dv .e kich działań, które mogłyby go- 

ę w te wartości.
r02p as najwyższy zakończyć okres 

"'iai
('Czeń i przystąpić do solidnego 
' tygodnego wypełniania pracą

5podty l n y m  wysiłkiem zasad zawar­

ty „u'lej> która wejdzie w
P07‘ w Konstytucji Rzeczypospolitej
i. lztóra uroi/J^to \i; ŻyCIC
ty,., "dli rozpoczęcia działania nowo 
b|atrane8° Parlamentu.

będę się opowiadał jedno- 
łąJaw 6 za wszelkimi działaniami 
4) u °dawczymi, które będą: 
id^tteniać Państwo sprawiedliwe 

i tiig^kratyczne, sprawne w działa- 
bj 5* dla niego zastrzeżonych 

| doSk "djać samorząd terytorialny, 
ty5 °r»alić jego funkcjonowanie, 
S i  y najlepiej służyć obywate-

I«) elitn.
^  ''"■nować z życia publicznego 

zło a w szczególności koru­

pcję, marnotrawstwo środków publicz­
nych, oszustwa i maksymalnie ograni­
czać „szarą strefę” w gospodarce
d) wzmacniać dyscyplinę budżetową 
Państwa i samorządów
e) chronić interesy ekonomiczne pol­
skich wytwórców i rolników przed nie­
uczciwą konkurencją wewnętrzną 
a zwłaszcza zewnętrzną
f) w rokowaniach o przyjęcie do Unii 
Europejskiej maksymalnie zabezpie­
czać interesy obywateli polskich, gwa­
rantując pełną ich równoprawność 
w działaniach gospodarczych i kultura­
lnych
g) mieć w równym poszanowaniu wszy­
stkich obywateli Rzeczypospolitej, bez 
względu na ich płeć, wyznanie i przeko­
nania polityczne.

Wszystkim Polakom potrzeba spokoju, 
poczucia bezpieczeństwa osobistego, wy­
raźnej perspektywy rozwoju państwa, 
gwarantującej bezpieczną przyszłość,

wolną od niepokoju o dzień jutrzejszy 
każdej rodziny.
Obywatel musi rozumieć i wiedzieć jakie 
ma obowiązki względem Państwa i pozo­
stałych obywateli oraz jakie obowiązki 
ma Państwo wobec niego.
Dlatego należy w sposób zasadniczy:
a) podnieść jakość ustanowionego pra­
wa, uwolnić je od wieloznaczności, tak 
aby dla każdego było dostępne i zro­
zumiałe, stanowiąc prawne i bezpiecz­
ne oparcie dla jego działań
b) usprawnić pracę organów administ­
racji państwowej i samorządowej
c) wzmocnić rolę organów stojących na 
straży prawa a więc przede wszystkim 
sądów, organów prokuratury, policji 
i organów egzekucyjnych

Rozwój gospodarczy nie może doko­
nywać się w oparciu o wyzysk kogokol­
wiek i z pokrzywdzeniem jednostek słab­
szych i mniej zaradnych, dotyczy to 
zwłaszcza części ludności wsi. Każdy

musi mieć zagwarantowane wyna­
grodzenie za pracę, odpowiadające 
nakładowi sił intelektualnych i fizy­
cznych.

Osobom chorym, niepełnospraw­
nym i w wieku poprodukcyjnym Państ­
wo musi zapewnić bezpłatne lecznict­
wo, odpowiednie wsparcie socjalne, 
a system zabezpieczeń na starość tak 
zreformować, aby składki na ten cel 
nie stanowiły nadmiernego obciążenia 
kosztów pracy i gwarantowały upraw­
nionym godziwe warunki życia. 
Najważniejszą sprawą jest jednak 
przyszłość młodego pokolenia Pola­
ków, któremu należy maksymalnie 
ułatwić dostęp do nauki, pracy i miesz­
kania.

Pozytywne rozwiązanie tych wiel­
kich problemów będzie trudne, jednak­
że w klimacie zgody narodowej, wza­
jemnego poszanowania i uznania racji 
przeciwnych, jest możliwe do osiąg­
nięcia dla naszego wspólnego dobra.

^pietf Chojnacki

P re ze n ta c ja  te le w izy jn a  k a n d y ­
d a ta  w  I I  p ro g ra m ie  T V P  
1 9 .09 .97  ( t j .  p ią te k  godz. 19 .05)
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WIELOPOLE

Tuliszkowianie święto 
plonów obchodzili w Wielo­
polu i połączone ono było 
z uroczystym oddaniem do 
użytku nowej drogi oraz 30- 
leciem tutejszej OSP.

Nowy, ponad 3 kilom etrow y od­
cinek drogi asfaltowej pośw ięcił pro­
boszcz parafii w G rzym iszew ie, Sta­
nisław  Strzeliński, a burm istrz Z bi­
gniew  G radecki przeciął sym boliczną 
w stęgę. Potem  wszyscy przeszli na 
plac za rem izą, gdzie odbyły się uro­
czystości jubileuszow e O SP w W ielo­
polu. Prezes jednostki, druh Tadeusz 
Piekarski om ów ił 30-letnią historię 
straży: —Jednostkę utworzono
w 1967 roku z inicjatywy mieszkań­
ców wsi. Liczyła wtedy 35 członków 
czynnych (...) Aby pozyskać fundusze 
na budowę strażnicy, strażacy organi­
zowani zabawy na wolnym powietrzu. 
3 lipca 1975 roku przekazano budynek 
strażnicy, a w 1977 roku syrenę elekt­
ryczną (...) W 1991 roku zakończono 
rozbudowę strażnicy. Obecnie jedno­
stka w Wielopolu liczy 38 członków 
czynnych.

Druh Piekarski podziękow ał straża­
kom za zaangażow anie i osiągnięcia, 
po czym rozpoczęto dekorację m eda­
lami Za zasługi dla straży pożarnej. 
Złoty medal otrzym ał Tadeusz P ie ­
k a rs k i, srebrny Stan isław  Fab iań sk i,

brązow y Jacek M a tc za k . Odznaki 
Wzorowy Strażak przyznano: J a ro ­
sław ow i G rzyb o w sk iem u , H e n ry k o ­
w i Fab iańskiem u, Jaros ław ow i F a -  
biań sk iem u i M a riu s zo w i Fab iań s ­
k iem u.

Następnie odbyło się święto plo­
nów. Starościna - M arianna Piekarska 
z W ielopola, prow adząca 9 hektarowe 
gospodarstw o, specjalizujące się 
w hodow li bydła mlecznego i starosta 
dożynek - P iotr Ignaczak z W ym ys- 
łow a, zastępca przew odniczącego Ra­
dy M iasta i G m iny w Tuliszkowie, 
gospodarujący na 46 hektarach, spec­
jalizujący się w produkcji roślinnej 
oraz hodowli trzody chlewnej przeka­

zali gospodarzowi gminy, burm istrzo­
wi G radeckiem u bochen chleba z solą. 
Burm istrz w podziękow aniu za rol­
niczy trud zaapelował do wszystkich 
o pom oc dla państwa W eberów  z G oz­
dowa, którym  spłonęła stodoła z tego­
rocznym i plonami.

W  części artystycznej Zespół L u­
dowy „W rzos”  przedstaw ił tradycyj­
ne dożynkow e przyśpiew ki. Po nim 
swój program  zaprezentow ał dziecię­
cy zespół w okalny i zespół wokalno- 
instrum entalny „N on-S top”  z M- 
G OK  w Tuliszkow ie. Po w ystępach 
gospodarze dożynek zaprosili gości 
na „skrom ny”  poczęstunek, za suto 
zastawionym i stołam i. Św ięto zakoń­
czyło się zabaw ą taneczną. A Z

Plon niesiemy plon

Feliksów
Tradycyjne dożynki odbyły się również w gminie Malanów. Tym 

razem gospodarzem była wieś Feliksów. Na honorowym miejscu 
zasiedli: Edward Michalak, kierownik Urzędu Rejonowego 
w Turku, wójt Bogumił Stawicki i proboszcz malanowskiej parafii 
ks.Stanisław Płaszczyk.

Wszyscy zostali nagrodzeni nagrodam i pieniężnymi, które osobiście wręczył 
wójt.

niejsze wieńce przygotowały panie 
z Grąbkowa i Bibianny. Pierwszy był 
w kaształcie nowo wybudowanego ko­
ścioła w M alanowie, drugi przedsta­
wiał postać Chrystusa z rozciągniętymi 
rękoma, który swoją opieką obejmuje 
cały kraj. W szystkie panie, które prze­
kazywały wieńce krytykowały w swo­
ich przyśpiewkach władze gminy, poli­
cję, bank i ośrodek zdrowia. Przyśpie­
wki te nie zraziły wójta, który na­
gradzał pieniędzmi każdy występ. 
Przedstawicielka wsi Bibianna podsu­
mowała dożynki refleksyjną myślą: 
— Ksiądz proboszcz powiedział na ka­
zaniu, że jesteśmy bohaterami dzisiej­
szego dnia. Zrobiło mi się smutno, bo 
szkoda, że jesteśmy bohaterami tylko 
jednego dnia, a przez cały rok zapomi­
na się o rolnikach.

Na zakończenie oficjalnej części do­
żynek wystąpił zespół ludowy Malano- 
wianie i Malanowianki. Później wszys­
cy jeszcze długo bawili się w czasie 
zabawy ludowej, na której przygrywał 
zespół Aston z Turku. (K Ł)

Świnice Warckfe
Msza święta koncelebr0' 

wana przez ks. proboszcz 
Stefana Spychalskiego był0 
pierwszym punktem obch°' 
dów święta plonów.
Następnie uczestnicy uroczystości p 
wadzeni przez orkiestrę przemasze 
wali na boisko szkolne, gdzie odbył3 sl
dalsza część imprezy przygoto1̂  
przez pracowników GOK i prowadzi 
przez dyrektora placówki Tadeusz3 ° 
dnarka. ,j

Tradycyjny bochen chleba przet:aZl
wójtowi Stanisławowi Milczarkowis
rostowie dożynek: Ewa Matusiak i ” 
demar Kosiorek. Zgodnie ze zwyĉ  
jem , wójt podziękował i przyrzekł 
lić ten symboliczny bochen c0 ^  
„sprawiedliwie, lak aby starczyło g° 
wszystkich mieszkańców gminy ; „ 
czym w wygłoszonym przemów16 
podsumował tegoroczne żniwa. 
wiadały się one w Świnicach nid^ 
optymistycznie, gdyż lipcowa P0<v f  
zniszczyła wiele hektarów pól uP*Lj 
nych. Na szczęście po okresie W1? 
przyszła susza i w większości ?oSL 
darstw zboże zebrano bez ktop°\j. 
Wójt Milczarek ocenił, że zbiory " y .  
nie są „nie gorsze od zeszłoroczny ^ 
Podkreślił też, że w Świnicach me 
kłopotów ze skupem zbóż, choć Pr̂  
nowane ceny nie zawsze zadmu • 
rolników. Nakreślił także program P 
samorządu na najbliższe lata: 
się wodociągowanie, czas na 
i ochronę środowiska, poprawi ^  
oświatowej oraz funkcjonowania ll
otc/v HOUtg . .

W dalszej części uroczystości F ,y 
mawiali zaproszeni goście, wśro 
rych nie zabrakło kandydatów d° E. 
lamentu. W części artystycznej wf ^ti 
ły zespoły ze Świnic, C hw alby  
i Grodziska. Szczególnie ten P,e ^  
zespół długo bawił publiczność 
śpiewkami opisującymi gminne ■ ^  
Ostry język ludowych pieśniaf^j- 
ominął nikogo. Było o bibliotece, 
telni, weterynarzach, policjantach-.Jj 
ta potraktowano łagodnie («F°?'. / )  
mu włosy, bo go trapią gminy 
nieco bardziej dostało się radny111 u d  
dnikom. Jednak największą jjjf 
wzbudziła część odnosząca sięó° . fil­
cowej parafii: organisty, prefekt3’ 
nika. Tego ostatniego parafianie l%j[ 
„A nasz ksiądz kanonik, niech sjP 
i przy ołtarzu mniej politykuje ■

Prezentacja dożynkowych w'1 y f 
jak zwykle stała się okazją 
i porównań. Tym razem wybór g#' 
niejszej pracy oddano w ręce 
którzy decyzję podjęli deniokra1) y  
w tajnym głosowaniu. I tak naLii>'1 
szym miejscu był wieniec zf . #  
Kolonii, dalej z Grodziska, Ś w ih ^ j 
ckich, Krask, Stemplewa, " 
borzyc.

ska.
, a .O P l ^

Dożynki rozpoczęły się mszą świętą, 
po czym wszyscy przeszli do feliksow- 
skiego lasku. Tam starostowie doży­
nek: Eugeniusz Sulej z Feliksowa i Elż­
bieta Kowalczyk z Zygmuntówka 
przekazali wójtowi dorodny bochen 
chleba. W  ślad za nimi plony wkom­
ponowane w piękne wieńce dożynko­
we przekazywali przedstawiciele wsi: 
Feliksów, M iłaczew, Kolonii Skarżyn, 
Żdżenic, Targówki, Dziadowie, M ala­
nowa, Brodów, Bibianny, Kotwasic, 
Grąbkowa i M iłaczewka. Dwa najpięk-

A  AJ TO AJ! T l/C Z K A
jrtJjJ

L at 45, żonaty , troje  dzieci, energetyk  zatrudni 
w Z espole E lektrow ni „P ątn ów -A d am ów -K on in ” ^  
Z-ca P rzew od n iczącego  R ady R egionalnej A W S

L IS T A  N R  5 , m ie jsce  1.
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Wspomnienia Dziewczyny Lata
P o  wyborach „Dziewczyny Lata’97” naszą 

redakcję odwiedziła główna bohaterka tej im­
prezy Marta Miszczak. A oto co nam powiedziała.
. Do wzięcia udziału w konkur- 

Sle namówiła mnie Karina - dzie- 
'Vczyna mojego brata. Długo nie 
Mogłam się zdecydować, ale 
. końcu się zgodziłam. Nikomu 
!ednak o tym nie powiedziałam 
'bardzo się cieszyłam, że wyjeż- 
Zam i nie będę musiała oglądać 

'lvoich zdjęć w gazecie. Później 
Spoczęły się próby. Już na pie­
s z y m  spotkaniu okazało się, 
*e Wszystkie dziewczęta są na- 
Pravvdę bardzo fajne. Chciała- 
yni o każdej z nich coś powie­

dzieć.
Kasia Biniek - ona była za- 
Sze uśmiechnięta, zapraszała 
ds wszystkie na dyskoteki do 
ichertowa. Bardzo żywiołowa, 

Jergiczna. Kiedy ćwiczyłyśmy 
Mady przy muzyce, Kasia nie 
dogła ustać w miejscu, tupała 
l. ie nogą i śpiewała. Później 
“legała z aparatem fotograficz- 

i wszystkim robiła zdjęcia, 
riwia Flejter - w tym roku 

I aWała egzaminy na studia 
jnuszę przyznać, że ją  podzi- 
la,r>, tak organizowała sobie 

, as, by połączyć zabawę z nau- 
Była bardzo cierpliwa, nawet 

c°Wczas gdy kilkakrotnie pod- 
as prób musiała wychodzić na 
en? i ćwiczyć uśmiech, aby 

^.dowolić Kasię. Karolina Ro- 
U-,ka - nie brała od początku 

Ziału w próbach, ale kiedy 
^yszła od razu nam się spodo-

ten
Była subtelna, delikatna

t  jej rozbrajający uśmiech. 
arina Frątczak - to dziewczyna

mojego brata, tylko dzięki niej 
wzięłam udział w konkursie. Ka­
rina pierwsza przychodziła na 
próby w butach na wysokich 
obcasach i patrząc na nią uczyły­
śmy się jak należy poruszać się 
na takiej wysokości. Sylwia Ma- 
recka - od pierwszego spotkania 
przypadłyśmy sobie do gustu, 
mogłam z nią porozmawiać
0 wszystkim. Była kochana, taka 
malutka, urocza gwiazdeczka. 
Na scenie poruszała się najlepiej 
z nas wszystkich, pewnie, ale 
jednocześnie bardzo dziewczę­
co. Mam nadzieję, że Sylwia 
odnajdzie w swojej torebce mój 
numer telefonu i zadzwoni. Asia 
Żelek - o niej mogę chyba powie­
dzieć najmniej, ponieważ wyje­
chała na wakacje i nie zdążyłam 
jej dobrze poznać. Grażyna To­
masik - była najmłodsza, ale 
jednocześnie wspaniała. Kiedy 
przyszłyśmy na pierwszą próbę 
w sali MDK stały jakieś stare 
czarno-białe telewizory. Graży­
na tylko spojrzała się w ten kąt
1 powiedziała: „Czy to są te 
nagrody” ? Przez cały czas była 
wesoła. Pamiętam jak na jedną 
z prób przyjechała z Radiowej 
w butach na wysokich obcasach. 
Strasznie sobie nogi starła i przez 
resztę ćwiczeń biegała po scenie 
boso. Monika Stawicka i Emila 
Grzymska - razem tworzyły nie­
rozłączną parę przyjaciółek. Za­
wsze miały coś do powiedzenia. 
Kiedy ich nie było, na próbie 
zrobiło się jakoś smutno. Czasa­

mi tak się śmiały, że potrafiły 
Kasię wyprowadzić z równowa­
gi. Emilka jako pierwsza pod­
biegła do mnie na scenie i za­
częła składać gratulacje. Kasia 
Kłak - na próby przychodziła 
z malutkim dalmatyńczykiem, 
który nie tylko oglądał nasze 
wdzięki, ale w dodatku piszczał 
(z zachwytu?). Arieta Wilczyńs­
ka - wszystkie zachwycałyśmy 
się jej długimi włosami i niena­
ganną sylwetką. Arieta w ubieg­
łym roku została „Miss Kolo­
seum” , ale wcale nie zadzierała 
nosa, wręcz odwrotnie potrafiła 
z każdą z nas porozmawiać.

Przed imprezą finałową wszy­
stkie byłyśmy bardzo stremowa­
ne. Większość nie mogła w nocy 
spać, niektóre dziewczyny bolał 
brzuch. Najbardziej podobała mi 
się ostatnia próba, dwie godziny 
przed imprezą. Wszystko wy­
chodziło ekstra, a nasza Kasia 
tak się cieszyła, że musiałyśmy 
ją  siłą wyganiać do domu, aby 
zdążyła się przebrać.

Przed pierwszą prezentacją 
stałyśmy w drzwiach wejścio­
wych i próbowałyśmy się roz­
grzać przed występem. W końcu 
zaczęłyśmy śpiewać piosenki. 
Wszystkie współczułyśmy Kasi 
Biniek, że wyjdzie na pierwszy 
ogień. Po zejściu ze sceny, nadal 
byłyśmy stremowane, ale jedno­
cześnie bardzo zadowolone. 
Przy drzwiach do garderoby stał 
Irek, nasz kolega z III prezentacji 
i prosił, by któraś z nas pomogła 
mu się ubrać. W końcu Kasia się 
nad nim zlitowała i osobiście 
zadbała o to by był elegancki. 
Ustaliliśmy, że w ostatniej pre­
zentacji będzie nam towarzyszył

Irek i Arek. Ponieważ Arek mu­
siał zwolnić się z pracy, nie mógł 
być z nami od początku, ale za 
kulisami miał pojawić się przed 
18-tą. Okazało się, że cała im­
preza potoczyła się trochę szyb­
ciej niż przewidywaliśmy, Arka 
nie było, a my musiałyśmy wyjść 
na scenę. Kasia z Irkiem szybko 
zmieniali scenariusz, tak że na­
wet nikt się nie zorientował. 
Arek pojawił się już w ostatnim 
momencie i bardzo dobrze, bo do 
drugiej części tego wyjścia byli 
potrzebni dwaj mężczyźni.

Czwarte wyjście na scenę wy­
myśliłyśmy same. Byłyśmy 
z siebie bardzo dumne, kiedy ta 
choreografia spodobała się Kasi

i publiczności. Finał imprezy był 
również dla nas niespodzianką. 
Wszystkie byłyśmy zaskoczone 
tym kursem karate. Najfajniej 
zareagowała Emila: „O Boże, 
a dlaczego karate?”  Myślę jed­
nak, że był to świetny pomysł 
i dzięki temu wszystkie będzie­
my mogły spotkać się jeszcze 
raz.

Na koniec chciałabym jeszcze 
dodać, że troszeczkę żałuję, że 
otrzymałam dwa tytuły. Bo prze­
cież jeden mogła otrzymać inna 
dziewczyna i wówczas byłoby 
więcej nagrodzonych. One 
wszystkie były wspaniałe! Dzię­
kujemy wam za tę imprezę!

(m t)

M arta  Miszczak zdjęcie Piotr Przekwas

Lepłej m ie ć  d z ie s ię ć  l i s t  w yb o - 
«2ych, n iżjedną. Lepiej m ieć s tu  
tię K andydatów  do  w yboru  n iż j ed- 

k tó ry  i t a k  w ie , że  w y g ra . 
\  t a r z a m  so b ie  te  s t a r e  p ra w d y  
kięjKresie k a m p a n i i  w y b o rcze j 
fcstq y c° ś  m n ie  rozeźli. Mój s ą s ia d  
iJ ^ -c z ę ś l iw sz y : —j a  tam , panie , 
C*l!t iUszy s t kieg o to w  ogóle nie

forj3Sa p rz y n o s i  z a t r z ę s ie n ie  in -  
cj* o  k a n d y d a ta c h  i ic h  

g a r n a c h .  J u ż  n ie  w ia d o m o  
kitjje st  a r ty k u łe m  d z ie n n ik a r s -  

S0 p ro m o c ją  ,,o d  r e d a k c j i” 
% CaJ ° d  r e d a k t o r a  n a c z e ln e g o  
bgjQ ' vy d aw cy ), a  co  w ła s n y m  

S2en ie m  k a n d y d a ta .

^ k f^ r z e g lą d z ie  K o n iń sk im  n a  
% r t SzeJ s t r o n ie  p is z ą  o j a k i m ś  
P l a c i e ,  k tó r y  b ił  lu d z i ( ta k  

N ajm nie j in fo rm o w a li  d z ie ń -
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n ik a r z y  w  o p ie c e  sp o łe c z n e j) . N a  
d ru g ie j  s t r o n ie  f e l ie to n is ta  z a ­
u w a ż a  p rz y to m n ie , ż e  to  n ic  n a d ­
z w y c z a jn e g o , b o  w ś ró d  k a n d y ­
d a tó w  s ą  ta c y , k tó r z y  b il i lu d z i 
z  r a c j i  p e łn io n y c h  fu n k c j i  lu b  te ż  
s p o łe c z n ie  j a k o  o c h o tn ic y .

P ra w ie  w  o g ó le  n ie  w id a ć  p l a ­
k a tó w  w y b o rc z y c h  PSL , r e k la m  
w  g a z e ta c h  te ż  n ie w ie le . A  ty m ­
c z a s e m  j e s t  to  n a jb o g a t s z a  p a r ­
t i a  w  w o je w ó d z tw ie . D w ó c h  s e ­
n a to r ó w  i t r z e c h  p o s łó w  to  m ie ­
s ię c z n ie  o k . 2 0  ty s  z ł s t a ły c h  
w p ły w ó w  n a  b iu r o  i d r o b n e  w y ­
d a tk i .  C h y tr e  to  to , a le  n ie g łu p ie .  
P o  co  w y d a w a ć  p ie n ią d z e  n a  p la ­
k a ty  j a k  i t a k  w ię k s z o ś ć  z n ic h  
w is i w  m ia s t a c h .  P o  co  z a m ie s z ­
c z a ć  o g ło s z e n ia  w  g a z e ta c h ,  s k o ­
ro  c z y te ln ic tw o  p r a s y  n a  w s i j e s t  
n a jm n ie js z e .  P S L  o d  d a w n a  h o ­

d u je  sw ó j e le k to r a t  n a  d o p ła t a c h  
d o  p a l iw a  i t a n i c h  k re d y ta c h .  
N a o b ie c y w a li i w y g ra li . P e w n ie  
i ty m  r a z e m  te ż  t a k  b ę d z ie .

N a  u lo tc e  SL D  j e d e n  z  k a n ­
d y d a tó w  p r e z e n tu je  s ię  w  g a b i­
n e c ie  d e n ty s ty c z n y m , a  s w ą  r e ­
k la m ę  k o ń c z y  t a k : , ,Z  n a m i  s z y b ­
k o  i b e z  b ó lu ” . I n ie  w ia d o m o  czy  
to  z a c h ę t a  d o  k o r z y s ta n ia  
z  u s ł u g  s to m a to lo g ic z n y c h , czy  
r e k o m e n d a c ja  d o b re g o  ś r o d k a  
z n ie c z u la ją c e g o . A ż s ię  w  g ło w ie  
k rę c i  o d  p o m y s łó w .

A w  U n ie jo w ie  to  p o d o b n o  k a n ­
d y d a c i  o  m a ło  co  n ie  p o b il i  s ię  n a  
fe s ty n ie .  N ig d z ie  o  ty m  n ie  n a p i ­
s a li.

Z a s ta n a w ia m  s ię  k to  u k ł a d a  te  
w s z y s tk ie  p ro g r a m y , ż y c io ry sy ,

h a s ł a  w y b o rc z e  i c a łe  te  p la k a to -  
w o -p ra s o w e  k lip y . W y d a w a ć  b y  
s ię  m o g ło , ż e  p a r t ie  s i ln ie js z e  
i m ą d r z e js z e  m a j ą w c e n t r a l i  s p e ­
c ja l is tó w  o d  te g o  ty p u  s p r a w . 
M oże i t a k ,  a le  d o  n a s z e g o  w o je ­
w ó d z tw a  o n i  n ie  d o ta r l i .  W ię k ­
s z o ś ć  ty c h  m a te r i a łó w  to  b e z ­
p łc io w e  d y rd y m a ły : p a to s ,  g łu ­
p o ta ,  b u f o n a d a ,  o g ó ln ik o w o ś ć . 
R ó w n ie  d o b rz e  h a s ło  w y b o rc z e  
k a ż d e g o  k a n d y d a ta  m o g ło b y  
b rz m ie ć : , .M a tk a  j e s t  ty lk o  j e d ­
n a ! ” .

M o ż n a  b y  c y to w a ć  d a le j  te  
p rz e d w y b o rc z e  k a w a łk i  i m o ż n a  
b y  s ię  z  n ic h  b e z  k o ń c a  n a ś m ie ­
w a ć . A le m n ie  to  j u ż  w s z y s tk o  n ie  
ś m ie s z y . I ty lk o  p rz y p o m in a m  
s o b ie  co  j a k i ś  c z a s  to , co  n a p i s a ­
łe m  n a  p o c z ą tk u .

Mól Lokalny

Marek WaszkoWiak k a n d y d a t  d o  s e n a t u

Jako senator Ziemi Konińskiej będę:
O  z a b ie g a ł o  s tw o r z e n ie  w ła ś c iw e g o  f in a n s o w a n ia  o ś w ia ty  ta k ,  b y  

fa c h o w c o m  o p ła c a ło  s ię  u c z y ć  m ło d z ie ż

O  u c h w a la ł p r a w o  s p rz y ja ją c e  tw o r z e n iu  n o w y c h  m ie js c  p r a c y  d la  
a b s o lw e n tó w  s z k ó ł  o ra z  d la  b e z r o b o tn y c h

O  r e fo r m o w a ł s y s te m  p o d a tk o w y  d a ją c y  w ię c e j p ie n ię d z y  g m in o m  n a  
s z k o ły ,  w o d o c ią g i ,  d r o g i,  te le fo n y ,  o c z y s z c z a ln ie
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RPO w obronie praw dzieci
Większość budynków nadaje się do remon­
tów. Ich stan techniczny - jest jak napisano 
w sprawozdaniu - „niezadowalający". Meb­
le i sprzęty codziennego użytku są zniszczo­
ne. Sanitariaty praktycznie do niczego się nie 
nadają.

Pracownicy biura RPO krytycznie odno­
szą się też do opieki medycznej - a właści­
wie jej braku w ośrodkach. A przecież jest 
ona w pogotowiach opiekuńczych szczegól­
nie potrzebna - dzieci, które trafiają do tych 
placówek bardzo często są zaniedbane pod 
względem zdrowotnym.

Pogotowia opiekuńcze nie wypracowały 
zasad prawidłowej współpracy z rodzinami

morządów - na wzór samorządów szkolnych, 
czy klasowych. Ponadto wychowankowie 
nie wiedzą też, jakie są ich prawa. Nie ma 
bowiem żadnych informacji co im wolno, a 
czego nie. Tego typu informacje znajdują się 
np. w domach dziecka. Nagminnie wycho­
wawcy łamią również prawo wychowanków 
do informacji - dzieci często nie wiedzą co 
postanowiono w ich sprawie, jakie będą ich 
dalsze losy. RPO uważa też, że w pogoto­
wiach łamane są prawa dzieci do ochrony 
przed okrutnym lub poniżającym traktowa­
niem , karaniem oraz w ykorzystywaniem  
seksualnym. N iestety prawa dzieci nie są 
przestrzegane także w szkołach. Placówki te

Prawa dzieci naruszane są praktycznie na 
każdym kroku - wynika z raportu Rzeczni­
ka Praw Obywatelskich. Placówki Minister­
stwa Edukacji Narodowej, często, zamiast 
uczyć najmłodszych wykorzystują ich, na­
rażają na niebezpieczeństwo i traktują jak 
zło konieczne. I problem ten dotyczy nie tyl­
ko szkół, ale także domów dziecka, placó­
wek opiekuńczych, czy zakładów popraw­
czych podległych Ministerstwu Sprawiedli­
wości.

Bicie, szarpanie za włosy, zmuszanie do 
stania przez całą noc, długiego klęczenia, po­
zbawianie kolacji i przepustki do domu - to 
tylko niektóre, jak ustalili pracownicy biura 
RPO, pozycje z szerokiego katalogu kar, ja ­
kie stosuje się w pogotowiach opiekuńczych. 
Do mniej dotkliw ych należy wyzywanie 
podopiecznych, szarpanie, czy stawianie ich 
w kącie. Stosowanie surowych i upokarza­
jących kar w pogotowiach opiekuńczych wo­
bec dzieci nie jest niestety jedynym proble­
mem.

Jak wynika z raportu RPO nie we wszy­
stkich pogotowiach wychowankowie regu­
larnie otrzym ują kieszonkowe. Pracowni­
kom prof. Adama Zielińskiego dzieci skar­
żyły się, że ich korespondencja jest przeglą­
dana a kontakty z rodziną często ogranicza­
ne. Co zaś tyczy warunków, w jakich zmu­
szone są  przebyw ać - lepiej nie mówić.

dzieci, a często nie robią nic na rzecz ich 
powrotu do domu. RPO wskazuje też na brak 
współpracy z ośrodkami adopcyjno- opie­
kuńczymi w celu pozyskania rodziny zastęp­
czej. Zbyt często naruszane jest również pra­
wo dzieci do zachowania ciągłości ich wy­
chowania. Zdarzyły się przypadki, że pobyt 
w pogotowiu przedłużano nawet do 2 lat.

Pogotowia są jedyną instytucją podległą 
MEN, w której dzieci nie mogą tworzyć sa-

N a szczęście nie wszystkie dzieci są ka­
rane.

często stają się dla uczniów miejscem szy­
kan, wykorzystywania do pracy fizycznej, a 
nawet zagrożenia zdrowia. Dość głośna spra­
wa wypadków w czasie zajęć wychowania 
fizycznego nieraz była podnoszona przez 
rzecznika. Rodzice skarżyli się, że ich dzie­
ci, nie dość, że cierpiały z powodu niedbal­
stwa nauczycieli wf, to jeszcze były szyka­
nowane po powrocie ze zwolnienia do szko­
ły. Kwestionowali też sposób prowadzenia 
postępowania powypadkowego - nietermi­
nowość, niekompetencję przejawiającą się 
w zaniechaniu wyjaśnienia istotnych okoli­
czności sprawy, m.in. przez niedopuszcze­
nie prawnego opiekuna dziecka do przeka­
zania wyjaśnień dotyczących wypadku i je ­
go następstw członkom zespołu powypad­
kowego.

Znacznie pow ażniejszym  problem em , 
zdaniem biura RPO, jest wykorzystywanie 
dzieci do różnorodnych prac. Z kierowanych 
do prof. Zielińskiego listów wynika, że nie 
zawsze przestrzegane jes t w placów kach 
MEN - prawo do ochrony dziecka przed wy­
zyskiem i niebezpieczną pracą, a w szcze­
gólności przepisy o ochronie pracy młodo­
cianych oraz o zakazie zatrudniania dzieci. 
Przykładem niech będzie przypadek zatru­
dniania uczniów klas ósmych jednej ze szkół 
podstawowych przy wykopkach, w ramach 
pracy wychowawczo - dydaktycznej szkoły.

O sowiały szedł ulicą. Do cholery nie­
podobne, żeby człowiek tak się mu­
siał mordować! - zaklął w duchu Ka­

mil Z. Wracał z roboty, a zajęcie miał nie­
wdzięczne i mało płatne. Niby miał średnie 
wykształcenie, ale co to dziś znaczy! - du­
mał. - Niedługo, kuma, magister będzie pal­
to w  knajpie podawał - powiedział do kole­
gi, Antoniego B., gdy ju ż  wspólnie usiedli 
przy piwie. - A z drugiej strony patrz, An­
toś, jak się ludzie bogacą, jak  nie wiadomo 
z czego m ają pieniądze! - perorował, gdy 
drugie piwo trochę podszumiało mu w gło­
wie. - Prawda - przyznał pan Antoni. - Co­
dziennie konwojuje człowiek tyle szmalu, 
a sam dostaje parę groszy. A to przecież ry­
zyko jest! - pożalił się. - Bo jakby kto mnie 
napadł... - nie dokończył. Obaj panowie, sta­
rzy kumple z podwórka, popatrzyli po so­
bie. W  głowach zrodził się pomysł. Pochy­
lili się nad stolikiem. Zaczął powstawać mi­
sterny plan...

Trzeba było wtajemniczyć w cały pomysł 
jeszcze parę osób. Napad musiał dobrze wy­

glądać - więc ze trzech napastników. Kie­
rowca, trzech konwojentów - szczęśliwa sió­
demka! Antoni B. był przekonany, że namó­
wi wszystkich członków swojej ekipy. Ka­
mil Z. podjął się przyprowadzenia jeszcze 
dwóch kolegów. - Tylko wybierz ich dob­
rze, żeby coś głupiego któremuś do głowy 
nie wpadło - pouczał pan Antek kolegę. - 
Spoko, spoko, ty też bądź pewny swoich -

replikował pan Kamil. Po dwóch tygodniach 
wszystko było wyliczone i zaplanowane, jak 
w amerykańskim filmie. - A że to nie Ame­
ryka, to żadne gliny nas nie dopadną - cie­
szyli się główni organizatorzy. - To będzie 
drugi napad stulecia - zapewniał pan Antek 
kolegów konwojentów. Największe opory 
robił kierowca, ale przekonali go wreszcie. 
- Odejdziesz stąd, kupisz za rok, dwa lata 
m ieszkanie, urządzicie się, pojedziesz z 
Wieśką na Majorkę czy inny Cypr, dzieciak 
będzie miał najlepsze rowery i rolki - nama­
wiali. Dał się przekonać po awanturze z żo­
ną, która mu wygarnęła, że dzieci znów spę­
dzą wakacje u jej siostry, a na kolonie nie 
ma kasy. - To ostatni raz - zapewnił żonę 
Damian F. i zgodził się na napad. A raczej 
na jego sfingowanie.

Po następnych dwóch tygodniach praco­
wnik kantoru powiedział do Antoniego B., 
żeby uważali dziś szczególnie, gdyż wiozą 
ponad 1 min złotych. Antoni B. szybko prze­
liczył „na stare", bo inaczej wydawało mu 
się, że to mało pieniędzy. Było tego 10 mi­
liardów! - O Jezusie, co za forsa, teraz, albo

nigdy! - krzyknął w słuchawkę. Kamil Z., 
który odebrał telefon, zawiadomił ekipę „na­
pastników". Gdy pieniądze jechały w kon­
woju, napastnicy byli gotowi. Wszystko po­
toczyło się bardzo szybko, bardzo sprawnie 
i prawie zgodnie z planem. Wiadomo prze­
cież, że nie wszystko może iść, jak się chcia­
ło. No więc kierowca oberwał za mocno i 
rzeczywiście zemdlał, wypadł z samochodu

i potłukł się boleśnie, przy okazji doznając 
wstrząsu mózgu. Kamil Z. zaś, już ucieka­
jąc, wpadł w otwartą studzienkę. Miał szczę­
ście, że robol zostawił na dole swoje łachy, 
a sam po coś wyszedł. Upadek tylko nieco 
opóźnił ucieczkę. Dopiero w domu Kamil 
spostrzegł, że złamał rękę. Ale łup był wspa­
niały. Taka kupa szmalu ustawia człowieka 
do końca życia. Albo...

Policji od początku nie podobał się spo­
sób, w jaki napadnięto na przewożących pie­
niądze z kantoru. Przesłuchiwała długo kon­
wojentów i kierowcę. Wreszcie któryś po­
mylił się w zeznaniach, policja też znalazła 
parę „nieścisłości" w opowiadaniu. No i pa­
nowie zaczęli sypać. Ale zanim policjanci 
dotarli do Kamila Z., ten zwęszył pismo no­
sem. Trzy czwarte łupu było nie rozdzielo­
ne. Zabrał te pieniądze i zniknął. Oskarżeni 
o upozorowanie napadu zostali skazani na 
kary po kilka lat więzienia i na zwrot pie­
niędzy właścicielowi kantoru. Pieniędzy bo­
wiem nie odnaleziono. Czy m aje  Kamil Z.? 
Czy jest z nimi na Hawajach? Czy w ogóle 
ktoś taki istniał? Temida tego nie wie...

Drugi napad stulecia
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^j-które m odele m ają  w m on- 
J^anizmy z  korbką, pozw ala- 
■••loczesne obracanie kilku roż- 
5'27 zł m ożna dokupić  elek- 

i  na baterię, a za  ok. 100 zł 
z sieci.

^  pieczenia pośredniego

Grille
nie znajdow ał się bezpośrednio pod  p o ­
traw ą. Pośrodku um ieszcza się alum inio­
w ą tackę, na  k tó rą  skapuje tłuszcz. P ie­
czenie odbyw a się pod  pokryw ą szczel­
nie zam ykającą palenisko i ruszt.

T ą  m etodą najlepiej p rzygotow yw ać 
potraw y z drobiu  lub duże porcje m ięsa, 
k tóre  w y m ag a ją  d łuższego  grillow an ia  
(pow yżej 25 m inut); nie trzeba ich obra­
cać, bo gorące pow ietrze dociera ze  w szy­
stkich stron.

W  grillow an iu  w ażn a  je s t  n ie  ty lko  
k o n s tru k c ja  u rz ą d z a n ia . E fek t za leży  
przede wszystkim od prawidłowego rozpa­
lenia, co wymaga nieco wprawy. Paliwo za­
wsze powinno być dobrze rozżarzone.

Paliw em  je s t w ęgiel drzew ny. P rzed 
rozpaleniem  w arto go podsuszyć (np. roz­
łożyć na słońcu) przez 2 - 3  godziny. Pod­
czas d łuższego grillow ania należy pod­
trzym yw ać żar. N a obw odzie  palen iska 
dobrze je s t uk ładać now y w ęgiel i co  p e ­
w ien czas m ieszać go z żarem , by  u trzy ­
m ać jed n ak o w ą  tem peraturę.

D użo w ygodniejsze choć nieco droż­
sze, są  brykiety  - sprasow any w ęgiel drze­
wny. W olniej się spala ją  i aż  do  ca łkow i­
tego w ypalen ia  u trzym ują stałą, w ysoką 
tem peraturę.

A by nie spalić produktów , k ładziem y 
je  na ruszt dopiero w tedy, gdy pow stanie 
jedno lity  żar, czyli gdy w ęgiel pokryje się 
c ienką w arstw ą  szarego popiołu . T rw a to 
zazw yczaj 20-30 m inut. N a początku gril­
low ania tem peratura pow inna być ja k  naj­
w iększa, aby na pow ierzchni m ięsa ścię­
ło się białko.

C en y

Są bardzo  z różn icow ane; z a le żą  od 
w ielkości grilla, m ateriału , z  jak iego  zo ­
stały w ykonane, a także od m arki p rodu ­
centa. Zazw yczaj w yroby  im portow ane 
k o sz tu ją  w ięcej n iż  p o d o b n e  k ra jow e. 
N iestety, te  droższe nie zaw sze m ają  w y­
ższą  jakość.

G rille m ałe, okrągłe o średnicy 25-28 
cm , z b lachy  lakierow anej m ożem y k u ­
pić ju ż  za 30 zł. Za najdroższe - kuliste o 
średnicy ok. 60 cm  z p ok ryw ą do grillo ­
w a n ia  p o śre d n ie g o  z b la c h y  p o k ry te j 
em alią  po rcelanow ą trzeba zapłacić na­
w et 100Ó zł.

N ajw iększą  popu larnością  c ieszą  się 
grille  średniej w ielkości o pow ierzchn i 
rusztu 1250-1350 cm  (koło o średnicy ok. 
40 cm  albo p rostokąt o w ym iarach  np. 
30 x 45 cm). C eny takich  grillów  w yno­
szą  od 80 do 200 zł.
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Kiełbasa lub paró w ki z rusztu
4 grubsze kiełbaski lub 8 cienkich paró­

wek, 1-2 łyżki musztardy, olej.
Kiełbasę lub parówki pokłuć widelcem, 

posmarować musztardą i ułożyć na posma­
rowanym olejem ruszcie. W  czasie piecze­
nia kilkakrotnie obracać.

Podawać z ziemniakami pieczonymi w 
folii i duszonymi jabłkam i lub z sałatą przy­
praw ioną sosem vinaigrette.

Z iem n ia k i pieczone w  fo lii
8 średniej wielkości ziemniaków, sól, 

masło, mielony kminek; folia aluminiowa, 
olej do posmarowania folii.

Równej wielkości ziemniaki dokładnie 
w yszorow ać pod  b ieżącą  w odą. K ażdy 
ziemniak zawinąć w posmarowany olejem 
kwadratowy kawałek folii aluminiowej. Fo­
lię składać na zakładkę, aby gorące ziem­
niaki po upieczeniu można było łatwo od­
winąć. Ułożyć owinięte ziemniaki na ru­
szcie i piec często obracając ok. 60 minut. 
Przed zdjęciem z rusztu sprawdzić stopień 
upieczenia, wkłuwając w jeden ziemniak 
drut lub widelec. Upieczone ziemniaki od­
winąć do połowy z folii, ułożyć na półm is­
ku i naciąć z wierzchu na krzyż. Oddziel­
nie podać sól, masło i zmielony kminek.

Tak upieczone ziem niaki m ożna poda­
wać jako  sam odzielną potrawę z dodatkiem 
twarożku ze śm ietaną i szczypiorkiem al­
bo jako  dodatek do potraw  pieczonych na 
grillu. W  drugim  przypadku m ożna piec 
ziem niaki zam iast na ruszcie - w  piekarni­
ku nagrzanym do temp. 225 °C .

R yby m orskie z grilla
1,5 kg ryby (drobnych ryb lub w jednym  

kawałku, mogą być również fdetyzryb), sól, 
pieprz, sok z  cytryny, liść laurowy, rozma­
ryn, olej.

Rybę oczyścić, opłukać i osuszyć. Jeśli 
jes t w jednym  kawałku, pokroić na porcje. 
Posolić porcje ryby, posm arow ać sokiem 
cytrynowym i olejem. Ułożyć porcje ryby 
na mocno rozgrzanym ruszcie i piec z obu 
stron. W  trakcie pieczenia rybę smarować 
gałązką rozmarynu m aczaną w  oleju i skra- 
piać sokiem z cytryny.

Podaw ać na gorąco  z ugotow anym i 
ziemniakami pokrojonymi w  plastry i zie­
loną sałatą.

Paluszki z mięsa mielonego
50 dag mięsa mielonego mieszanego, 3 

ząbki czosnku, sól i pieprz do smaku, olej 
do posmarowania rusztu, 3 cebule jako do­
datek.

Ząbki czosnku obrać i drobno posiekać, 
a jeszcze lepiej rozetrzeć z odrobiną soli. 
M asę m ięsną przyprawić czosnkiem, solą i 
pieprzem i dokładnie wyrobić. Formować 
wałeczki grubości palca i o długości 10 cm. 
Ułożyć uformowane paluszki na posm aro­
wanym olejem ruszcie i piec na rumiano z 
każdej strony.

Podawać z grubo posiekaną cebulą.

G rzy b y  pieczone w  fo lii
50 dag grzybów, 2 cebule, 10 dag wę­

dzonego boczku lub okrawków kiełbasy, sól 
pieprz, bazylia, 1 łyżka oleju, 4 nieduże ar­
kusiki fo lii aluminiowej.

Folię posm arować olejem. Cebulę ob­
rać, pokroić w  cienkie półplasterki. Grzy­
by oczyścić, umyć i osączyć. Na folii ukła­
dać najpierw cebulę, potem grzyby, na w ie­
rzchu pokrojony boczek lub kiełbasę. O p­
rószyć pieprzem, solą i bazylią. Ułożyć na 
ruszcie zawinięte w  folii grzyby z dodatka­
mi i piec 30 minut.

Szaszłyki z rusztu
60 dag filetów z kurczaka, ok. 1,2 kg ko­

lorowych papryk (czerwonej, żółtej i zielo­
nej, 3 cebule, 3 łyżki sosu sojowego (można 
go zastąpić przyprawą do zup w płynie), 1 
łyżka słodkiej mielonej papryki, 1 łyżeczka 
mielonego imbiru, sok z 1/2 cytryny, chiń­
ska przyprawa w proszku lub przyprawa 
"Delikat" do mięs Knorra, sól, pieprz, olej.

Filety opłukać pod bieżącą w odą i osu­
szyć. Pokroić filety w poprzek w łókien na 
dwucentymetrowe paski. Z  sosu sojowego, 
soku z cytryny i przypraw  (z w yjątkiem  
przyprawy chińskiej lub "Delikat") przygo­
tować zalewę, włożyć kawałki filetów i od­
stawić do lodówki na 2 godziny.

Papryki umyć, przekroić na pół, wydrą­
żyć gniazda nasienne i pokroić na kawałki. 
Cebule obrać i pokroić w  ósemki. N a paty­
czki do szaszłyków nadziewać paski kur­
czaka naprzem ian z  kolorowymi kawałka­
mi papryki i kawałkam i cebuli. Posypać 
przypraw ą ch iń ską  lub przypraw ą "D e­
likat", skropić olejem i opiekać na grillu.

Szaszłyki podaw ać z ryżem  ugotow a­
nym  na sypko.

Potrawy z rożna i grilla



Strażackie zmagania
W niedzielę, 7 września od­
były się X Rejonowe Zawody 
Sportowo-Pożarnicze Jed­
nostek Ochotniczych Straży 
Pożarnych rejonu turkows- 
kiego. Wzięło w nich udział 
19 jednostek OSP.

Impreza rozpoczęła się o 10.00 na 
stadionie 1000-lecia w Turku. Na try­
bunie honorowej zasiedli, poseł Marian 
M arczewski - oczywiście w strażackim 
mundurze, burmistrz Turku Krzysztof 
Nowak, burmistrzowie i wójtowie oko­
licznych gmin, komendant wojewódz­
ki PSP brygadier W ojciech M endełak 
oraz przewodniczący zarządu W oje­
wódzkiego druh Mikołaj Kołodziej­
czak.

Stadion zapełnił się bojowymi wo­
zami strażackimi i oczywiście dziel­
nymi strażakami. Występowali 
w trzech konkurencjach. Pierwsza była 
musztra. Za każdy błąd sędziowie od­
liczali punkty karne. W  dwóch pozo­
stałych konkurencjach liczyła się spra­
wność strażaków. Musieli pokonać 
sztafetę z przeszkodami 7x50 metrów 
i zaliczyć ćwiczenia bojowe.

Najlepsza okazała się drużyna 
z KWB „A dam ów ” , kolejne miejsca 
zajęli:
2. OSP Krwony, 3. OSP Głuchów, 4. 
Malanów, 5. Żeronice, 6. Stemplew, 7. 
Spicimierz, 8. Piaski, 9. Chylin, 10. 
W ietchinin, 11. Kotwasice, 12. Piętno, 
13. Ewinów, 14. Brudzew, 15. Skarbki, 
16. W ielenin, 17. Kowale Pańskie, 18. 
Kalinowa, 20. W ielopole. (K Ł )

BASZTA - ALUMINIUM II 0:2 (0:0)

Ambitna walka
0:1 K awka 66 min.
0:2 K awka 79 min.
BASZTA: J ak u b  C h ab e rs k i - P io tr  
Pogorzelski (od 81 m in . Tom asz  
M iśk iew icz , W ito ld  F rą ce k , S ta n i­
sław T y łk i,  R a fa ł M u szyń ski - P io tr  
M a rc in ia k  (od 83 m in . Jacek G ro ­
d z ic k i), Tom asz W ypyszyńsk i, J a ­
rosław  W ypyszyński.
ŻÓ ŁTE KARTKI: Tom asz W y p y ­
szyński (Baszta) i Jaros ław  K a w k a  
(A lum inium  II).
SĘDZIO W AŁ: W ło d z im ie rz  N ie - 
znalski (główny) oraz Jaskulski i J a ­
w o rsk i (liniowi) w szyscy z OKS K o­
nin
W ID ZÓW : ok. 200 osób.

Z w ielkim  niepokojem  oczekiwali 
kibice w  U niejow ie pojedynku swej 
drużyny z rezerw am i II ligow ego „A- 
lum inium ”  Konin. „B aszta” , która
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w pięciu m eczach zgrom adziła 4  pun­
kty, m iała stanąć do walki z liderem 
konińskiej A -klasy, który zgrom adził 
kom plet 15 punktów  oraz im ponujący 
stosunek bram kow y 25:1. G ospoda­
rze rozpoczęli m ecz bardzo nerwowo. 
Przez pierwsze 10 m inut ich poczyna­
nia ograniczały się do przeszkadzania 
w grze i w ybijania gości z uderzenia 
przy konstruow aniu akcji. Sygnałem 
do tego, że „nie taki diabeł straszny”  
był minim alnie niecelny strzał T om a­
sza W ypyszyńskiego w 11 minucie 
meczu. O d tego m om entu gra się 
wyrównała. M im o, że goście z Konina 
trzykrotnie w 14, 25 i 41 m inucie 
m eczu trafili w poprzeczkę bram ki 
Jakuba C haberskiego, to B aszta m iała 
bardziej klarow ne sytuacje bram kowe 
w I połowie. Te najlepsze to  strzał 
K rzysztofa W ypyszyńskiego w 13 m i­

K apitan zwycięzkiej drużyny chwilę po wręczeniu pucharu

Imprezę zorganizował Dział Soc­
jalno— Bytowy KWB „A dam ów ” . 
Pracow nicy kopalni otrzym ali darm o­
we talony na piw o i kiełbaskę, w szyst­
kim przygryw ał zespół m łodzieżowy. 
Przy wejściu sw oje stoiska rozłożyli 
kandydaci do parlamentu: Zdzisław  
Czapla, W acław  Harasny i P iotr C hoj­
nacki. Na boisku zm agali się piłkarze 
z poszczególnych odkryw ek. N agrodą 
głów ną był puchar dyrektora KWB 
„A dam ów ” . W  czasie trw ania tur­
nieju piłki nożnej, dyrektor kopalni 
i dyrektor elektrow ni rozegrali mecz 
tenisa ziem nego. Obaj panow ie mieli 
swoich zw olenników , którzy im kibi­
cowali. Słychać było okrzyki: —Nasz 
dyrektor to ma kondycję, w końcu 
biega po wkopie! — Wacuś, Wacuś!

—Zdzisiu, Zdzisiu!
N ieco lepszy okazał się -- 

Czapla, który pokonał swojegc P 
la 6:3.

Po meczu tenisa, wręczono W .

dy dla piłkarzy. N ajlepszą °^azaIłVkf!
drużyna reprezentująca odko „
W ładysław ów , która otrzyma^1

giejP1
char dyrektora KW B. Na drug1

za rzycji znalazła się drużyna L *̂
kopalni, trzecie miejsce zajęła «
wka „A dam ów ” , a czwarte odkry'

Koźmin. D yrektor Czapla
wał rów nież najlepszych ?a'V

M a k o « ski -
Sła"°

ków: S ław o m ira
H e n ry k a  N iża łow skiego  
ra  K lim k a  i A n d rze ja  Z i^ a‘^

nucie z ok. 10 metrów, który m inim al­
nie m inął bram kę A lum inium , oraz 
„prezen t”  jak i otrzym ał jego  brat 
Tom asz w 34 m inucie - przegrywając 
pojedynek sam na sam z rezerwow ym  
bram karzem  pierwszej drużyny A lu­
minium - pozyskanym  z Ill-ligow ego 
„C zuw aju”  Przem yśl - G rzegorzem  
G niew kiem . Na przerwę obie drużyny 
schodziły z czystym  kontem  bram ­
kowym, co w sum ie satysfakcjonow a­
ło jednych i drugich. W drugiej poło­
wie zaznaczyła się niew ielka przew a­
ga gości w środku pola. G ospodarz 
dzielnie bronili się do 66 minuty, 
kiedy to najw iększym  refleksem  na 
polu karnym uniejowian w ykazał się 
lew oskrzydłow y A lum inium  - Jaro­
sław  K awka, zdobyw ając strzałem 
z bliskiej odległości prow adzenie dla 
koninian. B aszta rzuciła się do od­
rabiania strat i ju ż  w 4 m inucie potem 
w 70 min. meczu piłka po strzale 
K rzysztofa W ypyszyńskiego znalazła 
się w konińskiej siatce. Sędzia linio­
wy zasygnalizow ał jednak  bardzo w ą­
tpliw ą pozycję spaloną, a  głów ny re­

spektując jego  sygnalizację
nie uznał. W ynik meczu ust^ g i{ł
m inucie K awka zdobywając 01 f  
gola. W  tym m om encie b y ł^ r^ j
meczu. Piłkarze Baszty utrą1
w odrabianie strat, natom iast t  jji

z Konina zarów no ci grając)' ”' j j f--- —   -----— 0 J  (fi1 .
ku, jak  i rezerwowi i działacz6 m
cy na ław ce odetchnęli z ulS^jC1 
druga bram ka g w a ra n to w a ła ^ ^0
końców kę meczu i kolejne 3 
Po m eczu trener Alum inium  jpr
Tom czyk pochw alił piiłkarzy•i ■jJ '  

dfU ; (tfty”  za opór jak i stawili j e g ° j ej 
D la koninian było to najtru  ̂f
w ałczone i najniższe kolejne j  
cięstw o w VI kolejce j e s i ‘ 
gryw ek A -klasy. Trudno 
się z  opiekunem  zespołu k^“ 
M im o porażki należy P1

nie U  
o n t f t#

w szystkich piłkarzy „Basztf^fcP. 
bicję i w alkę dopóty, dopók1̂  4  
sił. Z  przekroju całego
jow ian ie  zasłużyli na h o n o r o ^ t r  
la -a le  cóż z p iłką nożną )eSl° ‘ 
jak  z łow ieniem  ryb - liczy 
w padnie do sieci.

Zbigniew
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Festyn KWB „Adamów"

Pojedynek dyrektorów
W  sobotę, 6 września na stadionie 1000-lecia odbyty

_1_ _ _ 1 • , 1 .  - . _ ___ ______ 1____ • __ *llrl flOZ'festyn kopalniany połączony z rozgryw kam i piłki 
nej m iędzy poszczególnym i odkrywkam i. M imo desZ' 
czowej pogody festyn cieszył się dużym  zaintereso"2'
mem.

Echo Turku
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- Tur 4:0 (2:0)
Piotr P ietraszek , 

Oawid K lecha, Przem ys- 
JW W itkowski, Sylw in  
°°nart, Robert Balcer- 
C2yk (od 6 0  m in. Marcin 
a®iak), Andrzej Wypio- 

tc*yk (od 7 5  m in. Krzy- 
?tof Kierecki}, Jan u sz  

czyk, Sylw ester Śli- 
Paweł Grzelak, Ro- 

,ert Rosiak, Mariusz 
°rtewiecki.

D o s p o tk a n ia  z ,,W id o ­
k ie m ” d r u ż y n a  „ T u r a ” b y ­
ła  n i e p o k o n a n ą  w  te j e d y ­
c ji ro z g ry w e k  IV  lig i. P r e ­
te n d u ją c y  d o  a w a n s u  sk ie -  
rn ie w ic z a n ie ,  n ie  d a l i  tu r k -  
o w ia n o m  ż a d n y c h  s z a n s .  
I n n a  s p r a w a ,  ż e  p i łk a rz e  
„ T u r a ” p rz e s ta l i  m e c z , n ie  
p rz e ja w ia ją c  w ię k sz e j 
o c h o ty  d o  g ry . W s z y s tk ie  
g o le  d la  g o s p o d a r z y  p a d ły  
p o  s z k o ln y c h  b łę d a c h  
o b ro ń c ó w  „ T u r a ”.

Dwie porażki

«ł»* 
r /  
ta f  
iej Pj
A
m
A
A
A

n-o1"1

Wętek - Tur 1:0 (0:0)
wr: Pietraszek, Klecha, 
(Akowski, Śliga, Balcer- 
?yk, Pańczyk, Rosiak, 
rtelak, Drzewiecki (od 

TOlin. Wypiorczyk), Do- 
Antosik (od 88 min. 

żorski).
A  tym  m e c z u  o g lą d a l iś ­
my C ałkiem  in n ą  d ru ż y n ę  
t r  tv s p o tk a n iu  z . ,W ido- 
■ n 1’’- D o 3 0  m in u ty  p ie r-  
r 2ej po łow y  „ T u r"  by ł 
P jh ą  p rz e w a ż a ją c ą  n a
f. lsku . D ru ż y n a  z  B rze ś- 
ta- uja w sk ie g o  m o że  m ó - 
J  0 d u ż y m  sz c z ę ś c iu . Po 
Ij. c i e n i u  g ło w ą  W itk o w s- 
S| »° p iłk a  o d b iła  s ię  od  
^ P k a , a  s i ln y  s t r z a ł  D rze- 
c ®ckiego p rz e s z e d ł o k ilk a  

jttym etrów  od  b ra m k i. 
ska iero  u s u n ię c ie  z  b o i- 

5 Sligj z a  d w a  p rz y p a d ­

k o w e  fa u le  sp o w o d o w ało , 
że  tu rk o w ia n ie  z m u s z e n i 
b y li co fn ą ć  s ię . S tr a te g ia  
z a g ę sz c z e n ia  ś r o d k a  p o la  
g ry  i k o n tr a ta k o w a n ia  
s p r a w d z a ła  s ię  do  9 2  m i­
n u ty ,  k ie d y  to  g o s p o d a rz e  
zd o b y li p ro w a d z e n ie . M i­
m o  k i lk u  d o b ry c h  s y tu a c ji  
„ T u ro w i” n ie  u d a ło  s ię  w y ­
ró w n a ć .

Z d a n ie m  t r e n e r a  Z d z i­
s ła w a  B u c h e lta ,  m im o  że 
d r u ż y n a  g ra ła  w  d z ie s ią tk ę  
s p is y w a ła  s ię  z n a c z n ie  le ­
p iej n iż  w  p o p rz e d n im  m e ­
c z u . W id a ć  b y ło , że  za leży  
im  n a  zw y c ięstw ie . Po p rz e ­
g ra n e j , k i lk u  p iłk a rz y  m ia ­
ło łzy  w  o c z a c h . P o p ra w iła  
s ię  te ż  a tm o s fe r a  w  d ru ż y ­
n ie , d z ię k i c z e m u  b y ć  m o że  
u d a  s ię  s tw o rz y ć  n a p ra w d ę  
z g ra n y  te a m  co o d  p o c z ą t­
k u  j e s t  a jw ię k sz y m  p ra g ­
n ie n ie m  t r e n e r a .  (art)

Zm iana rywala
Z  p r z y k r o ś c ią  i n f o r m u ­

je m y ,  ż e  d e c y z ją  P o ls k ie g o  
Z w ią z k u  P iłk i  S ia tk o w e j ,  
n ie  o d b ę d z ie  s ię  z a p o w ia ­
d a n e  w c z e ś n ie j  s p o t k a n ie  
s i a tk a r z y  „ T o m a r u
—  B is "  z  p ie rw s z o lig o w y m  
A Z S  W a rs z a w a . W  z a m ia n

r y w a le m  tu r k o w s k ie j  d r u ­
ż y n y  w  P u c h a r z e  P o ls k i  
b ę d z ie  d ru g o l ig o w y  „ O -  
r z e ł” M ię d z y rz e c z . M ecz  
o d b ę d z ie  s i ę  10  w r z e ś n i a  
( ś ro d a )  o  g o d z in ie  1 8 .0 0  
w  s a l i  S z k o ły  P o d s t a w o ­
w e j n r  5 .

Ś ro d a  10 w rześn ia
B klasowy LZS Świnice 

W arckie rozegra o godzinie 
17.30 wyjazdow e spotkanie 
z „Polonezem ”  K azim ierz B i­
skupi.

N iedzie la  14 w rześn ia
13.00 W icher D obra —  Stra­
żak Kram sk (B klasa)
15.00 LZS Św inice —  Czarni 
Brzeźno (B klasa)
16.00 O rzeł Kawęczyn

P iłk a r s k ie  z a p o w ie d z i
Sobotę 13 w rześn ia

10.00 Tur T urek —  G K SSom - 
polno (trampkarze)
1 1.15 Tur Turek - GKS Som ­
polno (juniorzy)
14.00 Tur Turek —  W idok 
Skierniew ice (juniorzy)
11.00 V itkow ia W itkowo
—  Tulisia Tuliszków  (tram p­
karze)
12.30 V itkow ia W itkowo
—  Tulisia Tuliszków  (junio­
rzy)
11.00 Zryw D ąbie —  W icher 
Dobra (juniorzy)

—  Orion Skulsk (B klasa)
16.00 Petrochem ia II Płock
—  T ur Turek (IV liga)

Ś ro d a  17 w rześn ia
16.00 Tur Turek —  Kasztelan 
Sierpc (IV liga)

OFERTY PRACY
z 8 września

M urarz —  19 os. E lektryk 
- 3 os. Ślusarz narzę.- 1 os. 
Tokarz - 5 os. O perator ob­
rabiarek  sterowanych num e­
rycznie - 2 os. Kierowca kat. 
BCE - 1 os. Sprzedawca (te­
chnik elektryk) - 1 os. .Bla­
charz budowlany - 2 os. Sto­
larz - 12 os. Pracownik fizy­
czny - ubój drobiu (os. z gm. 
Władysławów i Brudzew) - 
12 os. C ukiernik - 1 os. Spa­
wacz elektryczny - 7 os. 
Sprzedawca - 1 os. M agazy­
nier, prawo jazdy kat. C - 
1 os. Szwaczka - 40 os. Pomo­
cnik m urarza - 2 os. O pera­
tor koparko-spycharki -1  os. 
O perator koparki - 1 os. Hy­
draulik  - 4 os. M echanik sa­
mochodowy - 1 os. M echanik 
maszyn szwalniczych - 1 os. 
Płytkarz - 1 os. Kierowca - 
mechanik kat. BCE - 1 os. 
K ucharz - 1 os. Betoniarz - 
los.
Informacje, ul. Komunalna 
6, tel. 78-56-46 wew. 314.

Praca dla inwalidów 
Obsługa kom putera - 1 os. 

Tel. 78-56-46 wew. 320.

Szkoła i Społeczny Komitet Rozbudowy Szkoły serdecz­
nie zapraszają wszystkich chętnych na festyn, który od­
będzie się na terenie Szkoły Podstawowej w Śarbicach (gm. 
Przykona) z okazji oddania do użytku sałi gimnastycznej

środa, 10 września godz. 12.30
Główną atrakcją festynu będzie prezentacja nowych modeli 
Forda, której dokona autoryzowany dealer Andrzej Gonera

Ogłoszenia drobne ifr Ogłoszenia drobne ifr Ogłoszenia drobne
LOKALE 

AJMĘ lokal na działalność hand-!>
leiY  Pow. 24 m2 przy ul. Kaliskiej 12. 
k ' '8-48-18. (8625/97) 
ą ‘ĄDAM mieszkanie do wynajęcia.

m

ąJS-36-25.
f) ^  . AM mieszkanie piecowe 38

J  
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i _—̂ i t i i u ^ a i u c  p itcuw t ju
'V‘o enka. Malanów, Spółdzielców 4.

W. KLERKA do wynajęcia. Wiado- 
“■'^Spółdzieiców 14 / 79. (8654/ 97) 

'T b A M  mieszkanie własnościowe
ul. Kaczkowskiego 4 /1 8  tel.

n i e r u c h o m o ś c i

budowlane. Sprzedam gospodarstwo 4,34 
ha, budynki gospodarcze w Cisewiu Du­
żym. Klimek, Cisew 166. (8651 /  E / 97) 
SPRZEDAM działkę 16 ar w Kowalach 
Pańskich, pozwolenie na budowę, oraz 
dom z elementów drewnianych typu „An­
dom”  lub zamienię na mieszkanie włas­
nościowe. Tel. 78-42-15. (8654/ 97)

RÓŻNE

SZABELSK I P.H.U.P. Koło, ul. Toruń­
ska 105, tel. (063) 72-58-22, Przed­
stawiciel „POLCOLOR1T" Jelenia Gó­
ra oferuje płytki w cenie 17,30 m2 
2 0 / 25.

SKUP złomu stalowego, odbiór u klien­
ta, 78-81-86 rano lub wieczorem. 
(65 7 4 /E / 97)

ZESPÓ Ł muzyczny „Rapsodia”  - ob­
sługa wesel, zabaw, dancingów. Ceny 
konkurencyjne, bogaty skład instru­
mentalny. Kontakt: Jacek Zając tel. 
78-29-81 lub 78-22-10. 8 6 0 8 /E / 97)

< * e d a m  działki budowlane, Os.
tel- 78-36-64. (5459 /E / 97)

>,. '4.1)AM dom, budynki gospodar- 
'Sfejfaż i działkę 8 arów. 78-34-16.
Kzj?£ /  97>%t^  '-bAM dom c.o., budynki gospo- 
S  przy trasie Uniejów-Ozor-
W 8-38-83. (6669/ E / 97)

EDAM działki budowlane Os. Mu-

PŁO TY  Ogrodzeniowe. Zakład Beto- 
niarski „W UBET” . Milewskiego 10 
(Plac GS). Tel. 78-56-96 po godz. 18- 
tej. (2208/ 97)

Ve,
7?

_____ ________________
AL.'Wiadomość: Żeromskiego 30 (w 
, R/Pi (M 73/97)

p ‘AM działki budowlane w Turk- 
A by, Tel  78-48-59 (8642/ E / 97).

^ lE R Ż A W IĘ  grunt pod garaże - 
(Ja n e z jego przeznaczeniem (konstru- 
^"e trw ała). Tel. 78-20-36, po godz.
\ M ^ ! 4 / E /  97>^ 0v/ UAM domek w Turku przy ul. 
K /7 J  15. Tel. (0-29) 664-120.
TbC97)
K in RŻAW IĘ lokal wolnostojący 

rozładunkową 140 m2 i 100 m2 
J b ; ! ,  Turek 78-44-56. (8644/£ /  97) 
A  “ AM kiosk przy dworcu PKŚ 

78-34-59. (8649h/E / 97) 
^  . ■AM 0,40 ha przy ul. Dobrska 

titożliwość podziału na działki

C ZY SZCZEN IE i farbowanie kożu­
chów, czyszczenie futer. Renowacja 
odzieży skórzanej oraz wyrób pieczątek 
w godz. 10.30 - 15.30 (oprócz sobót). 
Turek, ul. Milewskiego 10 GS „SCh” .

C ZY SZCZEN IE dywanów, wykładzin 
u klienta i w Zakładach Pracy, 78-12-44. 
(86 1 5 /E / 97)
NAW IĄŻEM Y współpracę z firmąjeż- 
dżącą na trasie Poznań - Turek we 
wtorek w południe. Tel. 78-53-41.

PR V  \

NAUCZYCIELKA z zawodu a zajmie 
się dzieckiem, 78-47-49. (8650c! E / 97)

SPRZED AM

SPRZEDAM ciągnik C-360 z kabiną 85 r. 
Turek, Paderewskiego 13. (8643/E / 97)

SPRZED AM  pianino. Tel. 78-32-15. 
SPRZED AM  przyczepę samochodową 
lekką + stelaż - zarejestrowane. Mala­
nów, Kaliska 25. (8649/ £ /  97) 
TA N IO  sprzedam żuk blaszak po re­
moncie, 1981. Tel. Uniejów 654. 
(8652/ 97)

SPRZED A M  SA M OCH ÓD

REN A ULT 19Chamade 1,7, rok produ­
kcji 1992. Tel. 78-11-49. 2108/97) 
SK OD Ę Favorit 135 L rok produkcji 
1992, szaro-zielony, przebieg 41 tys. Os. 
Wyzwolenia 8 /  159. (409/97)
FIA TA  126p, rocznik 1983. Malanów 
ul. Szkolna 2. (86 5 0 /E / 97)
FIA TA  126 el, rocznik 95 garażowany. 
Wiadomość: tel. 78-27-66. (86/  E /  97) 
TRABANTA combi, silnik polo 1,1, 
rok 1990/ 91. Tel. 78-15-59. 
(8649c/ E /  97)
OPLA Kadeta 1,7 diesel, rok 1991, 78- 
12-73 po 15-tej. (8650a /E /97)
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KANDYDAT AKCJI WY80RC2SJ SOLIDA DO SEJMU

LISTA NR

IRENEUSZ NIEW IAROW SKI
NR 2  NA LIŚCIE

Z LUDŹMI 
I DLA LUDZI

o

Przedsiębiorstwo 
Gospodarki 
Komunalnej 

i Mieszkaniowej

H
t o

w Turku ul. P o l n a  4

ogłasza przetarg nieogra' 
niczony na rozbiórkę 
budynku przy ul. PlaC 
Sienkiewicza 13, oficy'
na.

Sost
:°cyl
*anj
'Pnie
fery
?ien
SMt;
Ûch

‘bet
«iiejs

Prosimy o składanie oforI 
w term inie dwóch tygo­
dni od daty ukazania si? 
ogłoszenia. Szczegół0' 
wych informacji można 
uzyskać w siedzibie

Przedsiębiorstwa p'7' 
ul. Polna 4, tel. 78-41'79 
wew. 304, 343.

Przedsiębiorstw o ^  
strzegą sobie prawo oCl' 
wołania lub uniew ażni' 
nia przetargu bez podani 
przyczyny.

f6J71 ! ^ )

(płatne ogłoszenie wyborcze 6621 / 97)

ze sp rzętem  A G P ,  R T Y
w Dobrej, Plac Świerczewskiego 
11 zaprasza 
P olecam y: ■ 

p ra lk i N\ 1
lo d ó w k i 

«■ k u ch n ie
bs* te le w izo ry  i in n y  d ro b ­

n y  sp rzę t

RATY! bez ź y r a n ^ !■:/47)

F I L I A
C e n tru m  T re n in g o w e g o  

W o ja k o w s k ic h
w  Z a k re s ie  R o zw o ju  P am ię c i, 

K o n c e n tra c ji, U w a g i 
i In te lig e n c ji

ogłasza nabór kandydatów na rok 
1997/ 98.
Zajęcia będą prowadzone w Przed­
szkolu Samorządowym nr 4 w Turku 
od października.

Chętnych prosimy o kontakt:
tel. 78-47-94

(zl. 5 /9 7 )

Hurtownia „DREW‘MEX
ul. Zdrojki Lewe 41 c 

tel. 78-01-17
poleca:
- panele boazeryjne (22 wzory)
- okna, drzwi PCV 

artykuły wyposażenia wnętrz

>>

C z a p r a s z a m

od poniedziałku do soboty 
w godz. od 9.00 do 20.00

Rada Nadzorcza 
Handlowej 

Spółdzielni Pracy 
w Turku

ogłasza konkurs na sta­
now isko Prezesa - K ie­
rownika Spółdzielni

Kandydat winien posia­
dać:

wykształcenie wyższe 
łub średnie

rrs- w ym agany staż pracy 
przynajm niej 5 lat na sta­
nowisku kierow niczym  
łub sam odzielnym

znajom ość tematyki 
handlowej

Pisem ne oferty prosim y 
kierować do dnia 
22.09.1997 r. wyłącznie 
na adres: Przew odniczą­
cy Rady Nadzorczej HSP 
w  Turku, ul. Kolska Szo­
sa 28

(6 5 8 0 / 97)

SOJUSZ LEWICY DEMOKRATYCZNEJ w KONE
K AND YDA T DO SE jM t 

M irosław  KUBICKI 
LISTA NR 6 poz. 3

b p
"to

Lat 39, m ieszkaniec T urku. Prac0".lj£j 
O kręgow ej Spółdzielni Mleczars

T urku, specjalista d /  s 111- I g !
i ochrony środow iska. D ziałacz zW . ..^y 
zaw odow ych od 1977 r. P r z e w o d n ie j  
N SZZ  Pracow ników  O SM  w Turku-0  ^
nek Prezydium  Zarządu K rajow ego * 
racji Spółdzielczości M leczarskiej ^
C złonek R ady O PZ Z  w Warszawie- 
resuje się po lityką i gospodarką- 
B e z p a rty jn y  - k a n d y d a t O P Z Z .

inie'

M o je  m o tto  w y borcze:
* Państw o, Sam orząd, O byw atel - to istota naszej dem okracji
* M iasto  i W ieś - to jed n a  Polska
* P raw o - niech znaczy praw o
W  p a rla m e n c ie  z a m ie rza m  za ją ć  się m ięd zy  in n y m i:
* spraw iedliw ym  rozłożeniem  kosztów  transform acji ustrojow ej j^ii
* zm niejszeniem  sfery ubóstw a i n iw elac ją  rażących różnic m iędzy u 

nem  bogactw a a  grupam i najsłabszym i
* obroną m iejsc pracy i godności pracow niczej
* realizacją  zasady spraw iedliw ości społecznej ^ < 1
* pow szechnym  dostępem  do opieki zdrow otnej i rów nym  dostęp 

ośw iaty
* spraw iedliw ym  system em  zabezpieczeń społecznych
* bezpieczeństw em  obyw ateli 
N a p ierw szym  m iejscu staw iam  człow ieka i jeg o  spraw y życiowe- 
M oja zasada: „N ajw yższą  w artością je s t człow iek  i jeg o  godne
ży c ia” . . jat J
Ż onaty , żona E lżbieta, dw oje dzieci, córka A nna lat 7, syn DarWa

(pralne ogłoszenie uwJ""
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Motocykliści w Nowym Targu
j t  T  ie lk i  s u k c e s  o d n ie ś l i  n a -  
V V s i  z a w o d n ic y  p o d c z a s  III 

i IV  E l im in a c j i  M is t-  
J^stw P o ls k i  M ło d z ik ó w  w  M o- 
,JCy k lo w y ch  R a jd a c h  O b s e rw o -  
^ y c h  - N o w y  T a rg ,  3 0 - 3 1  s ie -  
^ a .  D ru ż y n o w o  z a ję l iś m y  
terwsze m ie js c e ,  a  in d y w id u a l -  
5ie N ajlep iej s p i s a l i  s i ę  T o m a s z  
i t a l s k i  (I m ie js c e ) ,  M a r ia n  
'Jch a r s k i  (II), K rz y s z to f  S zy - 

"'aniak (III) w  t r z e c ic h  e l im in a -  
:H(:h o r a z  T o m a s z  Ś w i ta l s k i  (I 
îejsce), K rz y s z to f  S z y m a n ia k

(II) i  M a r c in  K u c h a r s k i  (III) 
w  c z w a r ty c h .  O p ie k u n  k l u b u  
p a n  M ic h e l p o d k r e ś la ,  ż e  d o  s u ­
k c e s u  p rz y c z y n i ło  s i ę  m .in .  fi­
n a n s o w e  w s p a r c ie ,  k tó r e  o d  
U r z ę d u  o t r z y m a ła  je g o  s e k c ja .

O d  r e d a k c j i :  Przepraszamy na­
szych motocyklistów za  to, że  
w poprzednim w y daniu,,Echa’’ 
zam iast tej notatki ukazała się 
ponownie informacja sprzed  
wakacji o zawodach w Pozna­
niu.

Też kibic

1(|) Srpd kibicujących na turkowskim stadionie można spotkać także zwierzęta. 
!»Hi P,esek kibicował ekipom ze spółdzielni inwalidów podczas festynu zor­

ywanego przez „S in tur” .

Co roku KW B „A da­
m ów ”  organizuje dla 
swoich pracow ników  i ich 
rodzin letni w ypoczynek. 
W czasy i kolonie z tego 
zakładu cieszą się najw ię­
kszym  zainteresow aniem .

W ak acje  
z k o p a ln ią

W  le t n im  s e z o n ie  z  k o lo n i i  
s k o r z y s ta ło  p o n a d  5 0 0  d z ie c i  
i m ło d z ie ż y . W y je ż d ż a n o  n a  t u r ­
n u s y  d o  U s t r o n ia  M o rs k ie g o , 
J a r o s ł a w c a  i K a r p a c z a .  S t a r s i  
m o g li  w y b r a ć  w c z a s y  w  o ś r o d ­
k a c h  w y p o c z y n k o w y c h  w  K o ło ­
b r z e g u ,  P o w id z u , Ś le s in ie  i P o d -  
d ą b iu .  Z  te j fo rm y  w y p o c z y n k u  
s k o r z y s ta ło  1 0 2 0  o s ó b .  O p ró c z  
w y ja z d ó w  k ra jo w y c h  z o r g a n iz o ­
w a n o  ró w n ie ż  k o lo n ie  z a g r a n i ­
c z n e  d o  W ło c h . K o p a ln ia  r e f u n ­
d o w a ła  ró w n ie ż  s w o im  p r a c o w ­
n ik o m  w y p o c z y n e k  w e  w ła s n y m  
z a k r e s ie ,  z  te j m o ż l iw o ś c i  s k o ­
r z y s ta ło  4 0 0  o s ó b . P ra c o w n ic y , 
k tó r z y  n ig d z ie  n ie  w y je ż d ż a l i  
w  r a m a c h  r e k o m p e n s a t y  o t r z y ­
m a j ą  b o n y  to w a ro w e  w a r to ś c i  
1 0 0  zł.

P ró c z  o b o z ó w  i w c z a s ó w  z o r ­
g a n iz o w a n o  j e s z c z e  t r z y  k r a j o ­
w e  w y c ie c z k i 3 -d n io w e  d l a  e m e ­
ry tó w  i r e n c i s tó w  d o  Z a k o p a n e ­
go  i w  G ó iy  Ś w ię to k r z y s k ie .

W y ró ż n ia ją c y  s i ę  u c z n io w ie , 
k tó r z y  o d b y w a ją  p r a k t y c z n ą  
n a u k ę  z a w o d u  w  K W B  „ A d a ­
m ó w ” m o g li p o je c h a ć  n a  w y c ie ­
c z k ę  z a g r a n i c z n ą
B r a ty s ła w a — W ie d e ń ."  (k)

Karatecy 
^ad morzem

O rko\ysk i K lu b  K a ra te  O y a m a  
^ p w a ł  d la  swoich podopiecz- 
|J .°b ó z  szkoleniow y w  U stron iu  
- |SKim.

łu k o w scy  karatecy przebyw ali 
% Przez dw a tygodnie razem  ze 

^°*e8 arn' z Konina (razem 92 
Hjj/’• Codziennie zaliczali treningi, 
'(U 1 żo rsk ą  kąpiel. Egzam in spra- 

prow aj zii Andrzej Piesz- 
y es, . dan) m istrz św iata z USA. 
S ce -korn obozu sprzyjała pogoda, 
WijSW'eci*° 'm Przez ca*e dwa

! iS n ,\ h i l,ną  zaprawę prowadzi Roman
>=>

"hk* • -K<1 instruktor karate

v Biuro Obrotu 
'^ruchomościami 

FORDIMM”
%, °nuje do sprzedaży:

0 M IE S Z K A N IA
+S' W yzw olenia, 3 pokoje, par- 

m urow any - 78 .000 zł 
b R y ń s k ie g o , 4  pokoje, II pięt- 

6s-000 zł

10 1997

ul. K ączkow skiego, 2 pokoje, I piętro 
(piece) - 37.000 zł

G O S P O D A R S T W A  R O L N E
gm. Koło; 1,49 ha, dom , budynki 

gospodarcze - 50.000 zł 
gm. M alanów ; 5,73 ha, dom , bu­
dynki gospodarcze - 30.000 zł 
gm. T urek, 4,55 ha, dom , budynki 
gospodarcze - 55.000 zł

g r u n t y

Turek, pod zabudow ę jednoro -

dzinną, 1,88 ha - 70 .000 zł 
Turek, pod  zabudow ę jedno rodz in ­
ną, 0 ,49 ha - 45 .000  zł 
gm . Turek, pod  rekreację , 1,43 h a  - 
5 .500 zł

B iuro poszukuje  do w ynajęcia m a­
łego dom u jednorodzinnego , na ce- 

. le m ieszkalne w  T urku lub okoli­
cach.

Adres Biura: Turek ul. Kościu­
szki 1, tel. 78-45-83 
czynne od wtorku do piątku 
12.00-16.00 (6581/ E / 97)

Echo Turku ik

Orzeł - Baszta 1:2 (0:2)

Pojedynek
beniaminków

W  pierwszym  rzucie Pucharu Pol­
ski na szczeblu w ojew ódzkim , benia- 
m inek B klasy „ O rz e ł”  K aw ęczyn, 
podejm ow ał beniam inka A  klasy  
„Basztę”  U nie jów . Zdecydow anym  
faw orytem  tego spotkania byli unie- 
jow ian ie , ale gospodarze nie oddali 
im  ła tw o  skóry.

Orzeł: Tom asz D ytw ińsk i, Jacek  
R ykow ski, W a ld e m a r M ie lczarek , 
Sebastian O lek  (od 45 m in. Paw eł 
N ow ak), Jan Dulas, Tom asz M us ia - 
łowski, Tom asz G idelski (od 45 m in. 
R om an Tro ch a), D aw id  K rysztofo- 
wicz, Jacek U rb a n ia k , Zdzisław  K o ­
w alczyk, Jacek Dulas.

Trener: M a re k  O lek  
Baszta: P io tr W o źn ia k , Tom asz M iś - 
kiew icz, M ic h a ł G aloch (od 45 m in. 
M a cie j T y łk i) , R a fa ł M uszyński, 
P io tr Pogorzelski, P io tr M a rc in ia k , 
Przem ysław  Frącek, K rzyszto f W y -  
pyszyński, Jarosław  W ypyszyński, 
Tom asz W ypyszyński Jacek G ro - 
dziecki.

Trener: K rzyszto f Z im now ło dzki.
Sędziował: Stanisław Ć w iek

z Turku.
Mecz rozpoczął się od chaotycznej 

gry obu drużyn. Mimo szeregu dogod­
nych do zdobycia goli sytuacji, żadnej 
się to nie udawało. Dopiero w 33 
minucie Grodziecki zdobył prowadze­
nie dla „Baszty”  strzałem z 17 metrów. 
Pięć minut później Krzysztof W ypy­
szyński strzelił celnie głową, bramkarz 
gospodarzy Dytwiński wybił piłkę 
wprost pod nogi Tomasza Wypyszńs- 
kiego, który nie zmarnował okazji 
i podwyższył wynik na 2:0.

Druga połowa rozpoczęła się podob­
nie jak pierwsza od bezładnego wybija­
nia piłki. Zimny prysznic uśpionym, 
pewnym prowadzeniem piłkarzom 
„B aszty”  sprawił w 51 min. Kowal­
czyk, który strzelił kontaktowego gola 
dla „O rła” . Kibiców ogarnął szał rado­
ści. Zaczęli skandować „jeszcze je ­
den” . Najbardziej wziął to sobie do 
serca Kowalczyk, który dawał z siebie 
wszystko. W ynik nie uległ już jednak 
zmianie. (a rt)

1. Kupię działkę budow­
laną ewentualnie dom do 
rozbiórki w centrum  
Turku.

2. Kupię działkę przemys­
łową uzbrojoną w Turku 
lub na obrzeżach miasta. 
Działka może być częścio­
wo zabudowana.

(3900/ E /  97)

( h ó r m a n n )
Bramy:
- garażowe, wjazdowe, prze 
mysłowe

Turek, ul. Gen. Maczka 
tel. /  0-63/ 78-16-39 

/ 0-90/ 618183

(  ER IC -PO L )
TELECOM - autoryzowany 
przedstawiciel Plus GSM 

tel. / 0-90 / 618183
76579/97)
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L I N D A
Zakład Produkcyjny: 

Chrapczew 62-730 Dobra, 
teł./fax 78 30 55,78 6611, (0-43) 29 48 55

OKNA I DRZWI, FASADY, ZALUZJE, OGRODY ZIMOWE 
Z PCVI ALUMINIUM

DOWOLNYCH KSZTAŁTÓW I WYMIARÓW  
ŚWIATOWYCH FIRM

VEKA, WINKHAUS, PILKINGTOH.KOMMERLING 
REYNOLDS

N O W O C ZESNE MATERIAŁY BUDOW LANE m . in.
KAMIEŃ ELEWACYJNY, DACHÓWKA BITUMICZNA, 
B U C H A  TRAPEZOWA, S IDING WINYLOWY,
PŁYTY ELEWACYJNE
WRAZ Z USŁUGAMI MONTAŻOWYMI I B U D O W U N Y M I

P O S I A D A M Y  C E R T Y F I K A T Y

TUREK Pawilon Handlowy ADAM, ul. Obwodnica PN, tal. 063/78-37-53  
PRZYKONA • a klep firmowy UNDY, tal. 0-63/78-66-12

M AW EMW A STAL

62 - 815 Kokanin 46 k /  Kalisza 
t e l / fa x  (0 - 62) 7612 - 906

OFERUJEMY I

w yro b y  hutnicze  
w  pe łn ym  

a so rtym en cie
Przy zakupach hurtowych 

negocjacje cenowe, transport.

NOWO OTWARTY S
poleca: K

sprzęt RTV, AGD L  
rowery - ceny fab- jg

P
D3T

ryczne
Korzystne raty.

Turek, ul. Mickiewicza 4b

Z A P R A S Z A M 1
(6611/97)

Zatrudnimy
wykwalifikowane

szwaczki

D  na trasie Świecko - Hanower - 
Bielefeld - Diesburg - Straeln Geldem 

D  wynajem mikrobusów 
D  wyjazdy okolicznościowe 

(wesela, pogrzeby itp.)

Tel. (0-63) 78-40-32 
tel. kom. 0 601-29-11-72

(3822/ 97)

BADANU KOMPUTEROWE 
W Z R O K U

SOCZEWKI KONTAKTOWE
Gabinet Okulistyczny 

Lek. okulista Jacek Jabłoński

Turek, Ul. Mehoffera 9 
tel. 78-44-77

Dni przyjęć: poniedziałek, środa,
piątek od godz. 16.00
Nagłe zachorowania codziennie

S-------------------------------------- W 1 7S9 7f

ENDC1 KYN0 L0 G
Lek. med. Teresa Szymaniak

leczenie chorób tarczycy
i innych zaburzeń hormonalnych

TureI<, ul. 6 5 0 4 e u a  12 '/2 
pisi.M.czw.pi. od 16.00

Dejestracja pod numerem (0-63)

Specjalista - Urolog
—

LEK. CEZARY ZYDEK^
A s y s te n t K lin iki U rologii 

W .A .M . w  Ł o d z i

przyjmuje w każdą sobotę 
w godz. 11.00 - 13.00
również wizyty domowe

T u re k
ui. A rm ii K ra jo w e j 34  A

Usługi medyczne
Turek, ul. K aliska 63

rs  badania lekarskie wstępne do pracy 
•s- badania okresowe pracowników 
»  badania na prawo jazdy 
•s* badania uczniów do szkół

(8628/97)

Kontakt telefoniczny 
78-53-30 weto. 353 

codziennie od 8 .0 0 - 15.00

Drzewa  
i krzewy

owocowe
ozdobne

poleca
Szkółka „K owalski”

Turek, ul. Krótka 4
te l.  7 8 -4 3 -2 7  lu b  0 -9 0  5 1 9 -7 2 3

^ (A®/97)

ijektowanioj
zakładanie  
i pielęgnację

(8b2dl

PRODUCENT
w  OKIEN PCV

ZDUŃSKA WOLA

- okna

oferuje
po konkurencyjnych cenach!!!

- drzwi
- rolety

- ogrody zimowe

Z wykorzystaniem:
- oryginalnych profili niemieckiego koncernu THYSSEN 
POLYM ER GMBH
- okuć obwiedniowych ROTO

Szanow ny kliencie sprawdź sam ! 
Zapraszamy do Naszego Przedstawiciela:

PHU „T IP ”  Turek, ul. Uniejowska 35a, tel. 78-26-01 
w godz. 10.00 - 18.00
soboty 10.00 - 14.00V^UUUl SPRZEDAŻ RATALNA

O L L

‘Ukazuje s i t  o d  24 listopada 1991 roku na terenie miasta Turku oraz gmin: ‘Brudzew, Dobra, ‘Kpwtczyn, ‘Malanów, ‘Przykona, 
Świnice ‘Warckje, Tuliszków, Turek, Uniejów, 'Władysławów. (Pismo należy do Stowarzyszenia Trasy Lokalnej, “je s t laureatem 
konkursów dla prasy lokalnej: ogólnopolskiego, zorganizowanego w  1994 roku przez Insty tu t na Kzecz. Demokracji w  Tampie

' ........... " ' * |  |{opolskiego”).

62-700 TUREK 
ul. Kaliska 2
tel. / fax 
(0-631 78-53-41

dla prasy
‘Wschodniej (nagroda 11 stopńiaforaz regionalnego, zorganizowanego w 1996 roku w T o zm ń iu  (nagroda „Ijlasi 

WYDAWCA: PPH^Konitnpex, 62-510 Konin, ul. Spółdzielców 3.
REDAGUJE ZESPÓŁ: Andrzej Piasecki (redaktor naczelny), Andrzej R. Tyezyno, Katarzyna Łuczak. Anna 
Zawadka oraz współpracownicy: Zbigniew Bartosik, Hanna Chomka-Bartosz (grafiki), Marek Jabłoński, 
Sylwin Jafra (obróbka fot.), Wojciech Neneman (redaktor techniczny), Ewa Ogrodowczyk, Stanisław Stasiak, 
Andrzej Szewczyk, Mariusz Wachowicz. SEKRETARIAT: Agnieszka Stasiak. FOTOSKŁAD: Mirosław Buda. 
BIURO OGŁOSZEŃ: Turek ul. Uniejowska 6 , tel. 78-47-49.
Redakcja zastrzega sobie prawo dokonywania skrótów i poprawek w nadsyłanych tekstach.
Materiałów nie zamawianych nie zwracamy. Za treść ogłoszeń nie odpowiadamy.
KONTO: BSo/Turek 16101120-85550001-71202-27001-1. NIP 665-000-11-48. ISSN 1232-1052. INDEX 357596 
DRUK - Drukarnia Poznańska - spółka z o.o. - Poznań ul. Ziębicka 16.

M g ł g o r z a t a ^
ul. Żero m skie j

, 62-700 Tur^,o
tel. (0-63) 78-4j  L

S T U D I O  R E  K L A N 1
- SZYLDY, TA BLICE R EK LA M O ^
- G RA FIKA  N A SAMOCHODOWY
- W IZYTÓ W KI, IDENTYFIKAUŁy/e
- FO LDERY, U LO TKI REKLAM
- DYPLOMY, ZAPRO SZENIA
- PO DZIĘKO W AN IA
- PAPIERY I KO PERTY F|RM Ov’  ^  
KOMPUTEROWE PRZEPISYWANIE Tru i cnuwc rnz.crio i
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feyżówka dla dorosłych 3 ^  Krzyżów ka dla dzieci
A B C D E F G H I J K L M N O A B C D E F G H I  J K

h
I O w ią z a n ie  u tw o rz ą  k o le jn e  
f  *  p ó l: (C 3 , M 1 3 ,  114, C l i ,  
,™’ ° 4 ) ( 0 5 ,  K IO ,  C 4 , A 1 4 , M 1 4 ,  
O  &13, H 7 , L 1 1 ) (E 1 4 , G 4 , F 9 , 
^ ’ c 9, C 3 , E l i ,  N i l ,  J 1 3 , M 5 ,

P° Z lO
lj «0W w obozach hitlerowskich, 
ii dziedzictwo, spadek. 3A) Pod- 

samochodowy. 31) Niezrę- 
uchybienie. 5 A) Opornik. 5J)

M O :  1A) Noszony przez

gwarzenie lub osobę. 13A) Ze-
l^ ó lo i ..........................
,, Ż°wej. i 3 i) Polska królowa

„ atlUosferyczny. 7A) Sąsiad Ira- 
Sekret. 9B) Złodziej koni. 

swj ^ ie  jajeczka. 11 A) Członek or- 
*acji chorwackich faszystów. 
Przedmiot przypominający ja-

N;

3ólowy w okolicy lędźwiowo-

iŝ a- 15A) Roślina zielna. I5J) 
Zeszony po śmierci przez Jezu-

P IO N O W O :  A l) Pomieszczenie 
przeznaczone do palenia tytoniu. 
A 10) Zastępuje aktora w scenach 
wymagających specjalnych umiejęt­
ności. C l) Srebro we włosach. C9) 
Zespół najlepszych, najbardziej 
sprzyjających warunków. El) Krzew 
uprawiany na działce, o kolczastych 
pędach. E8) Uczta, bankiet, przyję­
cie. G2) Artystka cyrkowa uprawia­
jąca trudne, karkołomne ćwiczenia. 
G12) Stolica Togo. II) Do wrzuca­
nia kartek wyborczych. 16) Odszko­
dowanie wojenne. KI) Stolica sta­
nu Wyoming w USA. KIO) Wąski 
pasek nie zaoranej ziemi między up­
rawnymi polami. M l) Człowiek w 
podeszłym wieku. M9) Obniżenie 
terenu otoczone wzniesieniami, gó­
rami. O l) Zdolność tworzenia rze­
czy pięknych. 08) Rozbójnik, któ­
rego Piłat zwolnił zamiast Jezusa.

Rozwiązanie u tw orzą kolejne lite­
ry  z pól: (C8, B4, D4)(E9, D l, H5, J9, 
H8) (K3)(A7, D l, C8, H I, C7, A6).

ROZWIĄZANIA WAKACYJNE: 
dla dorosłych: "Prócz tego co jest 

możliwe jest jeszcze to, co jest konieczne. 
Maria Dąbrowska".

dla dzieci: "Kto umie dobrze pracować, 
ten potrafi też dobrze wypoczywać".

Nagrodę dla dorosłych wolosowała 
pani Jo a n n a  P rzy g o ń sk a  z Kowali 
Pańskich, a dla dzieci - 8-letni K arol 
Drożdż z Turku.

ROZWIĄZANIA Z 34 „ET” : 
K rzyżów ka dla dorosłych: ,,Ptasi 

móżdżek gruchać nie przeszkadza”.
K rzyżów ka d la  dz iec i: ,,Koniec 

wakacji'.
NAGRODY:

Nagrodę za poprawne rozwiązanie 
krzyżówki nr 34 dla dorosłych wylosował 
pan G erard Sikora z Turku, natomiast za 
rozwiązanie krzyżówki dla dzieci nagrodę 
wylosowała 12-letnia Elżbieta Walczak 
z Turku.

Po odbiór nagród prosimy zgłosić się do 
redakcji „Echa Turku”, ul. Kaliska 2.

Zwycięzcom gratulujemy i zapraszamy 
do dalszej zabawy. Rozwiązania prosimy 
nadsyłać na kartkach pocztowych z naklejo­
nym kuponem do 18 września br. W kon­
kursie dla dzieci proszę podać wiek dziecka.

POZIOMO: 1F) Cudak, oryginał. 2A) 
Główne miejsce w świątyni. 3F) Wynik 
dzielenia. 5A) Olbrzymi głaz. 5G) W ok­
nie celi. 7A) Do ostrzenia narzędzi meta­
lowych. 8F) Odjazd. 9A) Inaczej Włochy.

PIONOW O: A5) Bajkowe potwory. 
BI) Wek. C5) Miejsce centralne w cyrku. 
D l) Sąsiad Pawła. FI) Dzika Świnia. F6) 
Wypływa z wulkanu. H5) Słuszność zda­
nia, stanowiska. 11) Przepływa przez Unie­
jów. J5) Kolorowe zjawisko świetlne na 
niebie. K I) Skakała i nóżkę złamała.

f  Zeszyt 16 kart. - 0,30 zł 
Zeszyt 32 kart. - 0,65 zł 
Zeszyt 60 kart. - 1,00 zł 
Zeszyt 80 kart. - 1,30 zł 
Okładki: SU N  PATROL,
JEAN S COLLECTION  
Bardzo duży wybór piórników 
z wyposażeniem i bez wyposażenia.

Polecam y również:
- segregatory i wkłady do nich
- korektory, kredki coute, mazaki, pisaki
- szkicowniki, bloki techn., teczki wiązane
- farby plakatowe i akwarele
- plastelina, modclina

Zakupy powyżej 10 zł - długopis gratis
WSZYSTKO CZEGO POTRZEBUJE  

TW OJE DZIECKO DO SZKOŁY
NATALIA - PI. Wojska Polskiego 12 

OLEŃKA - ul. 650-lecia 8
v------------------------------------------- 544/96

^  . BARAN
Atu Q?en>e w interesach murowane! W 
Ą tyLy10̂  zwykle przesz do przodu jak 

H i a azcm 7-decydujesz się skorzystać 
■rijj.dyplomacji - i Twój sukces prze- 

, <tia ?.lclsze oczekiwania. Dużo zajęć 
SpuJ^ebie w czwartek. Dobra prgani- 

o')’0*’ Ci wywiązać się ze wszystkich 
\  Poczniesz po pracy w weekend - 

yi" wyjeździć z ukochaną osobą.

łj? |w laec&iałek wyda Ci się skompliko-cł iC ■“*<
siły j możliwości. Staraj się nie

0>ra[Aać wagi do drobnych złośliwości 
Aie _Janików i rób swoje, a zdobędzieszAlb ®2Cfa n__ i_i_• __j ■_____:i__Popołudnia spędzisz w miłym 

<for'.e na saj^ciach, które dają Ci rą- 
' ł ^ j j ^ n i e .  W piątek nadejdzie uprag-

5 ^ 0ntpść od Panny. Mały romans?'•nie

ifia
Wiąż z nim wielkich nadziei. 

BLIŹNIĘTA
v naTwoją pomoc nic tylko
■A**Ca materialnych. W środę poprzyj 
i Aj uj t0 zaprocentuje w przyszłości. 
‘Aoje ^drowie i nie bierz wszystkiego 
lrV' Przemyśl swój stosunek do
*4 "'c i P^ypadkiem nie oczekujesz cu- 
\jkjj ‘Pterpretujesz wydarzeń niezgod- 

' "Oro^Uami? Nie łap się za nowe inte- 
. ńtawiąj ze starą przyjaciółką.

7007

RAK
Ktoś zaproponuje Ci nową pracę, być mo­

że nawet na stałe. Przemyśl to, jeśli wiesz, że 
1 woje dotychczasowe zajęcie nie ma tak na­
prawdę przyszłości. Wykaż więcej uporu, 
przejmij inicjatywę, a na pierwsze spore 
osiągnięcia nic będziesz długo czekać. Ko­
niecznie poświęć środę na załatwienie spor­
nych spraw w rodzinie W miłości spodzie­
waj się nieoczekiwanego splotu wydarzeń.

LEW
Nowe zadanie w pracy okaże się dla Cie­

bie prawdziwym wyzwaniem. Nagle spo­
strzeż, że rozwiązywanie trudnych łamigłó­
wek może być twórcze i przyjemne. Uważaj 
w środę, patrz, co podpisujesz i jakie decyzje 
zawodowe podejmujesz - lepiej unikaj tych, 
które miałyby w efekcie dać zbyt radykalne 
zmiany. Wodnik spróbuję Ci namieszać w ser­
cu, a jego intencje nie będą czyste.

' PANNA
Wiele wrażeń i przyjemności przyniesie 

f  Ci ten tydzień. Twoje zainteresowanie nowy­
mi sprawami spowodujefze partner poczuje 
się nieco odsunięty od Ciebie i mniej potrzeb­
ny niż zazwyczaj. Opowiedz o swoich odczu­
ciach, nie daj powodów do niesnasek. Piątek 
to dzień pełen dobrych niespodzianek. Pamię­
taj o spełnieniu obietnic, danych dawno te­
mu Bykowi - teraz trzeba ich dotrzymać.

WAGA
Martwisz się spotkaniem z Wodnikiem, 

martwisz się poczynaniami Raka, a czeka Cię 
moc miłych spotkań i wieczory pełne gwaru. 
Wszystko się może zdarzyć, tak jak w pio­
sence, a zmiany będą wyłącznie na lepsze. 
Nie martw się na zapas. W pracy staraj się 
zachować dystans wobec spraw, na które nie 
masz upływu. Piątkowy wieczór przeznacz 
na pogawędkę z przyjaciółką od sercu.

SKORPION
Tydzień mógłby być pełen radości i spo­

koju, gdyby nie Twoje nastawienie. Pomyśl, 
czy nie możesz przestać siać ludziom tak wy­
górowanych wymagań i zacząć cieszyć się tą 
- sporą! - dozą uczuć i zainteresowania, którą 
Ci ofiarowują. W środę wpadniesz na świet- 
ny pomysł. Warto go zrealizować, jeśli obę­
dzie się bez angażowania Twoich pieniędzy. 
W niedzielę urocza randka.

STRZELEC
Nie wszystko może ułożyć się tak, jak to 

sobie planujesz. Trzeba będzie brać więcej do­
mowych obowiązków na swoje barki, trzeba 
będzie na nowo dokonać podziału obowiąz­
ków. Najwyraźniej kończy się czas laby. Nie 
odkładaj istotnych spraw na weekend, załat­
wiaj je na bieżąco. Partner wyciąga do Cie­
bie rękę - nie udawaj, że tego nie widzisz, 
uczciwie powiedz co o tym sądzisz.

KOZIOROŻEC
Masz teraz wiele sił i energii. Ułóż po no­

wemu obowiązki służbowe i domowe, zadbaj 
o dobry plan zajęć popołudniowych. Nie war­
to mieć za wiele wolnych chwil, bo czas Ci 
wtedy przecieka przez pałce. Pamiętaj, że tyl­
ko wytrwałość t załatwianie spraw na bieżą­
co dadzą sukces zawodowy. Nie'daj się wy­
korzystać miłej osobie, którą teraz poznasz. 
W czwartek dobre wieści od dawnej miłości.

WODNIK
Czy kierują Tobą wyłącznie szczere in­

tencje? Wydaje się, że chcesz kilka właśnie 
poznanych osób potraktować wyłącznie in­
strumentalnie. W domu możesz liczyć na zro­
zumienie, jeśli zdobędziesz się na otwarte 
przedstawienie swoich pragnień, Dobra wia­
domość, związana z finansami lub nowymi 
planami zawodowymi, przyćmi wszystko in­
ne. Wc wtorek nie zawiodą Cię przyjaciele.

RYBY
Dobre pomysły zawodowe spisuj, ale na 

razie się z nimi nie obnoś. Kontakty z wielo­
ma nowymiludźmi okażą się wyjątkowo uda­
ne. Starzy przyjaciele mają żal, bo zawodzisz 
ich oczekiwania. Warto się zastanowić, czy 
nie mają racji, oczekując od Ciebie więcej. 
Serce Ci podpowie, jaką decyzję należy pod­
jąć w sprawach osobistych. Zaborcza osoba, 
z którą jesteś, oddala Cię od innych.
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URODZINY

Z okazji I rocznicy ślubu 
Izabeli i Tomaszowi Kurzawom  
dalszych lat wspólnego życia 
w szczęściu i miłości życzy: 
M am a, Ilonka z Jackiem i Da- 
miankiem

¥ ¥ ¥
Z okazji II rocznicy ślubu 

Ilonie i Jackowi Kurzawom
samych radosnych chwil w życiu 
i pociechy z małego Damianka
życzą:

Kurzawowie i Dzikowscy 
W

Z okazji I rocznicy ślubu 
Państwu Marzannie  

i Sławomirowi Babik
wszystkiego co szczęściem się 
zwie życzą:

Jasiakowie
W

Z okazji 25 rocznicy ślubu 
Krystynie i Jerzemu Osińskim
dużo zdrowia i dalszych lat wspó­
lnego życia w szczęściu i miłości 
życzą:

M am a, siostra Ewa z rodziną  
¥ ¥ ¥

Z okazji I rocznicy ślubu 
Kochanym Dzieciom 
Renatce i Jackowi Rosińskim 

dużo zdrowia i dalszych lat wspó­
lnego życia w szęściu i miłości 
życzą: Rodzice

Z okazji 18-tych urodzin Kocha­
nej Córeczce

M ad zi Łukasik  
serdeczne życzenia, dużo łask 
Bożych na każdy nowy dzień 
składa:

M am a

Z okazji urodzin
Dorocie Lam ent

moc najserdeczniejszych ży­
czeń, dużo zdrowia, szczęścia, 
uśmiechu na co dzień i pociechy 
ze wspaniałej córeczki Darii ży­
czy:

Siostra Agnieszka z mężem

Z okazji 15-tych urodzin 
Karo lin ie  Rosłaniec

dużo szczęścia i pięknej przy­
szłości, wiele w życiu słońca 
i pogodnych dni bez końca ży­
czy:

Koleżanka Aldona

czeń, samych radosnych chwil 
w życiu, spełnienia wszystkich 
marzeń i pragnień życzą:

Rodzice i A ldona  
¥ ¥ ¥

„Nie wiemy dlaczego śmieje się 
wiatr, nie wiemy dlaczego lubi­
my Cię tak. Może nie pragniesz 
tych miłych słów, ale życzenia 
przesyłamy Ci znów”.

Izabelli Russek 
z okazji imienin składają 
koleżnaki: E m ila , Gośka i K a ­
m ila

w  W W
Z okazji 11-tych urodzin 

Kochanej Asi M arczuk
wszystkiego co najlepsze, sa­
mych słonecznych dni i szóstek 
w szkole życzą:
Babcia A lb ina, dziadziuś Sła­
wek i Kasia

ŻYCZENIA

IM IENIN Y

Kochanej Córce i Siostrze 
Izabelli Russek

z okazji imienin bukiet najpięk­
niejszych i najgorętszych ży­

Karo lin ie G ruchot 
i Krzysztofowi M o ry

z okazji zawarcia związku mał­
żeńskiego wszystkiego co naj­
lepsze, szczęścia i radości ze 
wspólnie spędzonych chwil ży­
czy:

Koleżanka Ania

Turek: Szymon Tomasz Augusty­
niak, Katarzyna Kustosz, Bartosz Pur- 
cel, Adrian Jan Zakolski, Dominika 
Boryczkowska, Paulina Maria Gra- 
nos, Damian Kuśmirek, Paulina Kinga 
Pasturczak, Mateusz Płoszka, Maciej 
Sobczak.

Brudzew: Wioletta Rosiak i Mariusz 
Mastalerz, Edyta Zołgdkiewicz i Ja­
nusz Junkiert.

Turek: Anna Musiałowska i Grze­
gorz Zielonka, Zuzanna Walczyk i Eu­
geniusz Staciwa, Dorota Wiśniarek 
i Sławomir Klimek, Izabela Lewando­
wska i Zbigniew Podgajny, Marzena 
Kustosz i Robert Baranowski, Elżbieta 
Marciniak i Paweł Bryś, Magdalena 
Rosiak i Sławomir Janisiak.

Świnice Warckie: Marzena Myszka i Zdzisław 
rowski.

D<P
s

Uniejów: Wioletta Miałkiewicz i Marcin Gra%. 
czyk, Katarzyna Fojt i Zbigniew Pęcherzewski^W1̂
ta Kołodziejczyk i Dariusz Walczak, Dorota Figw^ 
i Tomasz Andrzejewski, Irena Szuszkiewicz i Eug®n 
Skołata.

Władysławów: Beata Marciniak i Grzegorz Ky , 
niewski, Joanna Kujawa i Jerzy Sosiński,. Maria żii 
czyńska i Janusz Wojdak.

^ ie
°go

%Ż| 
'iii i

Brudzew: Józefa Wykrętowicz, Sta­
nisława Piotrowska.

Turek: Zofia Tomczyk, Witold Wód­
ka.

Kawęczyn: Anna Szkudlarek, An­
toni Jasiakiewicz.

Władysławów: Tadeusz Warzych, 
Stefania Badyńska, Władysława Pie­
karska.

BEZCENNY KOSZ

Kosz na śmieci też to w a r i ukraść go ła tw o . Właściciel 
dyskoteki w  Tuliszkow ie zn a laz ł bardzo oryg inalny sposób na 
złodziei. Po prostu p rzyku ł łańcuchem  swój cenny kosz do  
płotu  i zam knął na kłódkę. C zy  to  jednak w ystarczy, aby  
uchronić go przed kradzieżą?

0 zwierzętach
-Jasiu powiedz, jaki pożytek 

ma człowiek z konia?
— Człowiek ma z konia taki 

pożytek, że może przez niego 
wygrać pieniądze na wyści­
gach.

U S Ł U G I  P O G R Z E B O W I
f\C tPiątefc W. tPapiersfca

62-700 Turek; 
'Dyżur całodoóouy 
te(. (0-63) 78-41-25

i l / ĆDom: uf. Legionów Dolskich 
oraz w godz. 8.00-15.00 
ul. Do duchowne 16 -4

Zły niedźw iedź chodził po 
lesie i tylko czekał, aby komuś 
przyłożyć. Zobaczył zająca.

— Ty zając, czemu chodzisz 
bez czapki?

I łup go! Idzie dalej zobaczył 
wilka.

-—Wiesz co, mam ochotę ko­
muś przyłożyć...

—No to idziemy do zająca...
— On ju ż  dostał, głupio tak 

jakoś...
— Pretekst zawsze się znaj­

dzie. Poprosisz go o papierosa. 
Jak da z filtrem, to powiesz, że 
chciałeś bez filtra. Jak da bez

filtra, to powiesz, że chciałeś 
z filtrem.

Poszli do zająca.
— Cześć zajączku, poczęstuj 

mnie papierosem.
— Chcesz z filtrem, czy bez 

filtra?
—Zając, ty znów bez czapki 

chodzisz...

: n a jw y ż s i  ?fNa szczycie n a jw y ^ ' ^  ; 
św iecie dębu ptak UJ
zdziw ieniem  ślimaka- ^  

-Jak się tu dosta ły— JU K  s i ę  IU
czku? - wykrzyknął

— Czołgając się 0ł
czołgając - odpowie^21' 
zoficznie ślimak.

— Pojęcia pan nie ma, panie 
Kowalski, co to za mądry pies! 
Jak na przykład powiem: ,,Bu- 
ruś, pójdziesz tu albo n ie?” - to 
on idzie albo nie.

Zajączek opowiaiada ^
u wie*gom  o tym jak  był 

na imieninach: .. ^
— Wszyscy ju ż  PoS" l’l, 

wiórka, która midłd m  r, 
nagle rO&b[ / '  

mna ‘ Z  
fo<°

„POL O TA ”
FrvjW Atm  Szkota Języków Obcych

ul. Piłsudskiego 8, 62-700 Turek

w czubie, 
stanęła przede 
„Bierz co chcesz 
łem telewizor.

— Oj, głupi zujdc
je  się niedźwiedź. ,. 

—Nie śmiej s'ę ~
Przecież wiem, ze Ja y f  
z tobą moglibyśmy IU 
dówkę.

***

przyjm uje zapisy na rok 1997/ 98 codziennie 
w swojej siedzibie w godz. 8.00 do 16.00 lub 
telefonicznie do godz. 22.00.

R ozm aw iają dwa j’1 jjT1

(1908/ 97)

— Jestem  na d>ec‘ 
tylko m ini-spódnicż' ,

Mól skosztował 11
, s Si westchnął:

— Ciągle nie ^
stawić na tę lamina
me!

USC informują


